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Cena prenumeraty za granicą pań- 
stwa austrjackiego wymieniona jest 
w maglówku każnego nr. gazety, 

Upraszammy v wcześme przesłanie 
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torowie mie dozmałi przerwy w prze- 
my lee. 
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(Gdjęcie eręści cou ódstwa jen, Filipowiczowi. — 
Wszmaganie się we 'ęgrzech opozycji przeciw rzą- 
dowi I Andrassemu — Fester Lloyd porznea An- 
drusaego. Konferencje ministerjalne we Wiedniu 
a d. 16. i 17, b. m. — Narady gabinetn przedli- 
tawskiego względem zmiany ministerjalnej. — Sajm 
kroucki zwołany.) 


Operacjami nad Szwą i Spreczą kn Dolnej 

Tużli, jak i operacjami koło Kliucza i Bihacza 

Ai kieruje już jenerał Filipowicz z Serajewa, 

»cz zastępca jego w Brodzie, — to znaczenie 

|. miałx wiadomość, iż główna kwatera cofniętą ma 
być z Serajewa do Brodu, i późniejsze jej spro- 
atowanie, Że część głównej kwatery z jenersłem 

„ Filipowiczem pozostanie w Serajewie a rzęść 
jej umieszczona będzie wraz z zsstępeą jego w 

_.  Brodzie Nie chciano odjąć jenerałowi Filipowi- 
a «ezowi komendy nad całą armią drugą, operującą, 

(. obecnie w Bośnii i Hercegowinie, coby wziąć me- 
| žna było za przyznanie się do niepowodzeń, ule 
nie chciano i pozostawić w jego ręku dowódz- 
twa nad korpusami operująceimi nad Sawą i Spre- 

czą i w bliskości granie koło Bihacza i Klincza. 

A gdy i względy inne przemawiały za tem, iż 
niepodobna z Serajewa bezpiecznie kierować te- 


1 
i 


operującą, o tem dziś jeszcze wiedzieć nie mo- 
žna Zależy to od szybkiego rezultatu rozpoczę- 
tych operacyj. 


Opozycja Węgier przaciw okkupacyjnej po- 
lityce zaczyna coraz szersze przybierać rozmiary. 
Jeżeli już dr. Falk, główny redaktor Pester 
Lloyda a zarazem poseł sejmowy, dotąd najpo- 
wolniejsze i najzręczniejsze narzędzie hr. An- 
drassego, wypowiada mu ' służbę i zwraca się 
przeciw niemu, to widać, że opozycja objęła 
wszystkie warstwy i dr. Falk wobec powszech- 
nego na niego oburzenia, ujrzał się w niemożno- 
ści nosić dalej ogon za hrabią Andrassym. Przez 
dwa lat» ostatnie dr. Falk, śród nagłych flak- 
tnacji i zmian polityki hr, Andrassego wykony- 
wał takie same zwroty w dzienniku swym z 
podziwienia godną zręcznością i bronił zawsze 
swego ministra. Ale zamiar zawareia sojuszu z 
Serbin, Czarnt górą i Moskwą przeraził go. Już 
nie widział sposobu i możności wykonania tak 
śmiałej wolty — i cofuqł się I dla najwier- 
niejszego popleczyixa było to za wiele. ` l 

Z Prsztu donoszy o przygotowujących > się 
tam mityngach, wymierzonych przeciw okkupa- 
cyjnej iolityce hr. Andraszego.  Urządzeniem 
tych mityngów nie zajmuje się skrajna lewica, 
lecz bardzo poważne i umiarkowane dotąd koła 
stołecznego obywatelstwa. Za  peszteńskiemi 
pójdą niezawodnie mityngi po prowincji. A dzieje 


isig to tuż przed samen «wołaniem parlamentu 


węgierskiego. Opinia całych Węgier w spruwie 


itej jest znpełnie jednozgodna, więe manifestacje 


"podobne wzrastać będą jak lawina. 


We Węgrzech gotuje sią coraz większa bu- 
rza przeciw rządowi i oraz przeciw Andrasse- 
mu. Komitat Somogy, który pierwszy pospieszył 
'ze spełnieniem nakazu dostawy podtwód dla wojsk 
okkupacyjnych, choć oraz protest założył, na 
„drugiem swojem walnem zebrauiu z d. 16, b. m. 
uchwalił, odmówić społnienia nakazu powtórnego 
ii wystosować do sejmu petycję z prośba o po- 
'stuwienie Tiszy i ministra obrony krajowej, Szen- 
' dego w stan oskarzenia. 

Z Pesztu donoszą, że obywatelstwo stolicy 
przygotowuje ruch ceiem zaprotestowania prze- 
ciw urzędowej polityce zagranicznej. Na posie- 
dzóniu klubu dzielnicy Terezyńskiej z d. 16. b. 
m. uchwalono, wezwać prezydja wszystkich klu- 


 możeniu się żywiołu słowiańskiego na półwyspie 


nie ważnej większości monarchii; kłamem, jaki 
rząd zadałby swoim poprzednim oświadczeniom. 
„ „Celem przyjęcia mandatu okkupacyjnego — 
pisze p. Falk — było przeszkodzenie rozwiel- 


ałkańskim i na naszych granicach. Czyż mo- 
liwa, aby to mocarstwo, które w przewadze ży- 
wiołu słowiańskiego u granie swoich upatrywało 
dla siebie metezpieczeństwo, wiernych mogło zna- 
leźć sojuszników w tych, którzy widomymi są 
chorążymi panslawizmu u granic naszych? Ju 
ścić my nie wywiedziemy tych lądzi w pole, bo: 
śmy zanadto — enotiiwi (p. Falk widocznie pra- 
gnął tn inny wyraz umieścić ; p. r), pozostaje 
więc tylko druga alternatygia. Oto wciągnięto by, 


nas w tę spółkę, aby całómą ówiatu módz po- 
wiedzieć, Że owa mieniąca słę i ja. 
pożądału i otrzymała mandát, europej igo 


następnie nie była mogła wykonać bez pomo 


cy Serbii i Czarnogóry; każą sobie ona pomagać ; 


w zagładzie rasy tureckiej, aby propaganda pan- 
slawistyczna na północnym zachodzie Bałkanów 
czyste pole miała; reszsie muzułmanów zaś, gdy- 
by jeszcze iskierkę zsbfąnia do nag miei, wska- 
żą na fakt, żeśmy sią przężie ku ich wyyleni»- 
niu z ich Śuiertelnymi wrogami jawnie śprzy- 
mieszyli.* f 

Dotąd p. Falk brnął w Pester Lloydzie, w 
deiegacjach i w sejmie węgłerskin, jako spra: 
wozdawca w przedmiotach najważniejszych, przez 
wszelkie, błota i piaski z Andrassym ; nawet 
tam, gdzie mu ogniście oppónował, okazywało 
się w końcu, że puszczał tylko wodę: na młyn 
polityki Andrassego — nawet ki cesarza na 
recepcji członków delegacji otrzymał pochwałę. 
Rzuęenie więc rękawicy 4Andrassemu przez p. 
Falka byłoby wielce ważnym, gdyby nie pewna 
okoliczność, Raz, że p. RE we wspomnianym 
artykule oświadcza, że jú% od chwili przyjęcia 
mandatu okkupacyjnego, Pester Lloyd odstąnił 
Andrasgego -- co jest nieprawdą, bo długo je- 
saxeze potem p. Falk przyjmował artykuły, prze- 
syłane mu przez p. Teschenberga, byłego posła 
austrjackiego, który jako kierownik spraw pra- 
sowych towarzyszył Andrassemu na kongres. Po- 
wtóre p. Falk może jest nietyla polityką Andras- 
sego rozgniewany, jak raczej tem, Że Andrass 
zawiązał „bardzo ścisłe stosunki* ze Starą Pres 
są — a na takie rzeczy bywają „die Pressju- 
'den*, jakim jest i p. Falk, bardzo drażliwi. Mi- 
'mo to jednak zdaje się, że p. Falk na serjo po- 


We Lwowie, Piątek dnia 20, Września 1878. 


Nazajutrz znowu, i to od godz. 10. rano do 
3. popoł., odbyła się narada ministerjalna pod 
przewodnictwem cesarza, w której wzięli udział 
ministrowie wspólni, tudzież przedlitawscy i wę: 
gierscy ministrowie prezydenci i ministrowie 
skarbu. Wediug Nowej Pressy szło tam najpierw 
o rozbiór polityki zagranicznej, tudzież o oddziała- 
nie jej na sprawy wewnętrzne. Uchwała nie za- 
padła, tylko wszyscy obecni tam ministrowie 
złożyli do protosołu swoje zapatrywania. Dalej 
mają być wniesione, zwłaszcza co do budżetu 
znaczono, zbiorą się jednak zapewne najpóźniej 
i dni Tófopada. Ariniżt: owie węgierscy 
odjechali zaraz po tej konferencji do domu, gdyż 
d. 18. mjała się odbyć w Peszcie narada mini- 
sterjalna. 


Rówiocześnie — jak donosi Nowa Presse — 
z temi konferenzja:si odbywały się miedzy mini- 
strami przedlitawskimi narady względem ewen- 
tualaych zmian w gabinecie. „Zaiauy nastąpi$, 
ale godnem nwagi jest, że Auersperg %8 nadal 
pozostać!! Z posadą miuistra spraw wewnętrz- 
nych ciągły kłopot. Niepewnem jeszcze jest, kto 
zostanie następcą Lassera, czy Preti Chlu- 
metzky, czy Stremayer; na każdy h będzie 
wiw jaden z wyższych urzędników, j 
sunki z kołami parlamentarnemi. RekoBstrnkcja 
gabinetu ma nastąpić jeszcze przed wyborami do 
sejmu z czeskiej knrji dworskiej (odbędą się d. 
23. bm.; p. r). Równocześnie Rada państwa bę- 
dzie zwołaną — jak dzisiaj słychać — na 
października. Tegoż dnia według dawnej zapo- 
wiedzi ma się zebrać i sejm węgierski. 


Austro-węgierska konferencja cłowa uchwa- 
lila d. 17. bm. instrukcje dla rokowań z Wło- 
chami co do traktatu handlowego. 


Sejm kroacki został zwołany na d. 28. bm. 


Kampania austrjacka w krajach tureckich, 
Z pod Świetlicy nad Sprecą (na północny 


także pułku galicyjskiego ar. 45 (rekrutowanego 
w Sanockiem). Opiewavn: f 
„Czwarta dywizja piechoty, składająca się 


zajęto się przedłożeniami, jakie w delegaejąch | 


na r. 1879. Terminu zwołania delegacyj nie ba-| 


(trywania jego na lądzi i kraj. 
,podczas marszu do Derwentu nie spotkaliśmy 
iani jednego mieszkańca, któryby przychylnie 
„na nas patrzał Wszyscy mijali nas josępnie, 
„spoglądając z ubocza na „szwabów*. W Turkach 
Ilmamy wiarołomrego nieprzyjaciela, w Bośnia- 
[kach lud chytry, zdemoralizowany niewolą 1 pań- 
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GL miejaa „bjętości jadzago wiersza se is’ a. 
les. Listy due sdoopłozyt "w ab 
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senaja sią, loss ayway zawar. 


mra 


wę o godz. */,5 zrana. Jeden z pionierów misji 
kulturnej austrjackiej w złotym kraju bośnia- 
ckim kłaniając się do ziemi, zapraszał wojowni- 
ków do mizernej karczmy swojej pod go- 
dłem: „Zum Ibergang nach Bosnien.* Lecz ko- 
lumna przemaszerowała mimo, zapominając 0 no- 


‘ey, w której Jupiter Pluvius ochrzcił nas sowi- 


cie, lejąc od godz. 1. do 4. zrana. Do Derwentu 
przymaszerowaliśmy we wzorowym porządku o 
godz. 2. popołudniu. 


Wojska zaobozowały na północ od miasta 
obok koszar tureckich, zajętych obecnie przez 
austrjacką komendę etapową. Faktem jest, że 


"szczególnie pierwsze marsze w kraju nieprzyja- 


cielskim zaostrzają zmysły spostrzegawcze żołnie- 


,rza, i że wrażenia tak: się wbijają, iż trudno je 


anA 


pomnieć i oddziałują one na późniejsze zapa- 


I słusznie. Już 


szczyzną. Takie to żywioły przytulamy do na- 
szych piersi, i będzie potrzeba nadzwyczajnej 
wytrwałości, wielkich ofiar, aby ten niezawodnie 
piękny i przepyszny kraj zrobić perłą w koronie 
naszej starożytno-szanownej monarchii. Brygada 
Bruknera miała d. 4. stanąć w Kotorsku, a 5. 
w Doboju, aby wzmocnić 20. dywizję. Dyspozy- 
cję marszową na dzień 4. b. m. zmieniono w ten 
sposób, że 4. batalion strzelców miał stanowić 


-|straż tylną a 1. batalion 49. pułku przednią. 


Oddziały jej wyruszyły z obozu pod Derwentem 
o godz. pół do Ď. zrana i zaledwo dotarliśmy do 
wzgórz Tuncza - Brdo, gdyśmy od strony Do- 
boju usłyszeli huk armat. Była to bitwa pod Li- 
paczem. Koło hanu Marycy odgotowaliśmy i po- 
południu o godz. 3. marsz dalej, Tu prayszło 
nam wypróbować trudności komanikacyjnej. Co- 
raz stromiej i przykrzej szła droga lesistym 
grzbietem pomiędzy Krnin-Planina i Wuczia- 
Brdo. Tabor amunicyjny stanął, i na górę Gar- 
dycką wysunęliśmy go tylko w ten sposób, że 
do każdego furgonu odkomenderowano po 15 


wschód od Doboja) otrzymała Presse następującyjstrzelców do popychania za sprychy. Był to 
raport, który przytaczawy dlatego, iż sig tyczy twardy kawał roboty i-zaśługuje na uznania 


każdego bezstronnego. Z góry Gardyckiej widok, 
jakiego nie masz piękniejszego w Styrji. 
Na północny wschód w głębi na szczycie 


mi operacjami, z powodu, iż co chwila drnty 


telegraficzne mogą być a nawet bywają przeci- | rymby obywatelstwo miało sposobność zaprote- 


nane. a »prócz tego rozmaite zarządzenia da- 


wniejsze jenerała F'lipowicza okazały się jako j` 


_ la pomyślane, jak n. p. rozkaz dany Zachowi 


szturmowania Bihacza, pomimo iż remonstracje 
przeciw temu czynił, więc pozostawiono jenera- 
ła Filipowicza w Serajewie a osobną komendę 
nad 4 korpusami utworzono w. Brodzie, jako 
zastępstwo głównej komendy serajewskiej. W sa- 
mej istocie zaś jenerał Filipowicz jest obecnie 
tylko nominalnym naczelnym wodzam, i dowodzi 


bów Budapesztu do zwołania mityngu, . „na któ. rzucił Andrassego, aby Pester Lloyd nie utracił 
„mira we Węgrzech — właścicielem tego pi 
ama jest spółka żydów spekulantów, peszteńskie 
Towarzystwa Lloydowe. 
mierze jest artyknł Pester Lioydu, poch, ący | EDEN. > PODST "NE 
z pióra samego naczelnego redaktora, Falka, w! Jak się dzisiaj okazuje, już na Konferencji 
którym wypowiedziano Andrassema zubełnie po- ministrów wspólnych i węgierskich pod przewo- 
pieranie jego polityki, i jakby sądzić należa- | dnietwem cesarza z d. 16. bm. zapadła stanow- 
ło, wytoczono mu stateczną walkę. Powodem jest cza uchwała, że z budową kolei Sissak-Novi 
znany projekt, aby Austrja zawarła sojusz z Ser- trzeba czekać na zebranie się sejmu węgierskie- 
big i Czarnogórą. Został on, jak wiadomo, od: go. N» tę konferencję nie przyzwano ministrów 


stować przeciw obecnej polityce zagranicznej. * 
Najważniejszym zaś może objawem w tej, 


% pułków nr. 8 (Abele — Morawey), 45 (arcyks.|góry świeci kościół pleański, budowa masywna 
Zygmunt), 49 (Hess — Dolno -Austrjacy), 54 (No- | jako: znamię- chrześciaństwa w sprzeczności do 
bili — Morawcy) i batalionów 'strzeleekich nr.| wysmukłego minaretu w Wielkiej Sosanicy z 
4 i 25 skoncentrowała się pod Brodem d. 2. bm.|symbolem wrażym chrześciaństwu — półksięży” 
Pułki 8. 40.i.54 jak wm-tymodnią ko APY IR De i naprzemian laag i łąki,  pokrar 
Sawę i po części w Derwencie, po części w Bro-| jane debry Kinin-Planiny, tureckie domy biedne, 
dzie tureckim stali ua biwakach. Batalion strzel-|zrzadka ale malowniczo rozsiane — i zachód 
ców nr. 4. przybywszy d. 2. bm. stanął otozem słońca. Wspaniały kraj, ale zaladniony hyenami. 
na stoku twierdzy Brod obok ambulansów okrę-| Brygada przybyła do Kotorska o godz. 10. wie- 
towych, które są urządzone na galarach żeglugi |czorem po wytężającym marsza. Mile gorzały 
parowej. Komendant 8. brygady pułkownik Bruk- |ognie obozowe, zapraszając do ogrzania się i 
ner oczekiwał tu swoich wojsk. D. 3. mieliśmy | spo 'zynku. 


obecnie tylko jednym korpusem Czy po pokora- 
uiu: Bośniaków w Posawinie i w Krainie i umo- 
żliwieniu jednolitej komendy — obejmie jenerał 
Filipowicz napowrót komendę nad całą armią 
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Powieść z życia społeczeństwa 
napisana oryginalnie 
przez 
Kasimierza Gregorowicza. 
TOM II. 
(Ciąg dalszy.) 
Rozdział IX. 


Człowiek najbardziej przebiegły i najwięcej 
ostrożny nie zawsze dostrzega grożące mu nie- 
bezpieczeństwo, bo często przychodzi ono z naj- 
A ksiewi strony. 

usson ogołociwszy wiele osób z majątku, 
nietylko uniknął odpowiedzialności sądowej, ale 

' achronił swą dobrą sławę od wszelkiego szwanku 
"moralnego. 

Nie przypuszczał przeto ani na chwilę aby 
prześladowanie biednej Eugenji było tą słabą 
stroną wiodącą go bezpośrednio do zguby. Chege 
zabezpieczyć pod każdym względem zdobyte sta- 
Rowisko, nsunął Engenję z Paryża, rzucając ją 
między niższe warstwy spółeczeństwa i tem 
właśnie zwrócił na siebie uwagę policji tajnej, 
nmiejącej po nitce rozwiązać najbardziej zagina- 

any węzełek. 

Przebięg wypadków był następujący: 

Sprawa dotycząca banku francuzko - hisz- 
pańskiego zrobiła wielkie wrażenie w Paryżu, 
zwłaszcza że główni winowajcy nie byli wy- 

ci i ukarani. Zebranie w tej mierze osta- 


tecznych wiadomości było główną myślą naczel-| ` | 
į miljonów, 


nika policji używającego najrozmaitszych środ- 
ków celem zbadania prawdy. Długi czas usiło- 
wania jego były daremne, bo miał do czynienia 
z przestępcami niepospolitych zdolności. Najnie- 
winniejsza z pozoru okoliczność obudziła podej- i 
rzenie naczelnika względem Bussgona, nważanego| 
dotychczas za człowieka nieposzlakowanego. | 
Skoro Eugenja przedstawioną była jako kan- 
dydatka do otrzymania wieńca cnoty, zawezwaną 
została policja tajna o zbadanie jej przeszłości. | 
Zrobione w tej mierze sprawozdanie przez wy- ! 
słanych ajentów objęło różne szczegóły doty- | 
czące utraty majątku przez panią Lucas i zwró- 
cenia Engenji na drogę robienia kapeluszy, cho- 
€iaż z powodu odebranego ukształcenia mogła była ' 
pełnić bezporównania wyższe obowiązki w spo-| 
łeczeństwie. Ow sąd polubowny mający raz na 
zawsze ustalić dobrą Sławę Bussona wydał się 
także podejrzanym naczelnikowi policji. 
, Z tych względów postanowił on zwrócić 
baczną uwagę na postępowanie człowieka do- 
tychczas dawanego za wzór uczciwości, zbadać 
SEAN przeszłość, s zebrawszy dowody wystarcza- 
oj pociągnąć go do odpowiedzia|ności sądowi j. 


słonmięty i zalecony przez Starą Pressę, o której |przedlitawskieh z tego powodu, że tylko kolej ta 


p. Falk powiada, Że ostatniemi czasy weszła w 
najściślejsze stosunki ż ministerstwem spraw za- 
granicznych. Ten projakt nazywa p. Falk poli- 
czkiem, danym nietylko Węgrom, i ale niezmier- 


b PAAD FW RUY « EET TE OOO ANE D EDYTA TZ S ZR 
g pes əważ Busson uchodził za wielce rozu- 
mnego, wysłanym więc został jeden z najztęcz: | były rozliczne a i świadków musiano sprowa-j)w więzieniu za długi, 
niejszych ajentów policji tajnej, przy otworzeniu |jdzać z różnych stron bo aż z Niemiec. Dopiero | do ostatniego grosza, 


Poui 


mu odpowiedniego kredytu w kasie na wszelkie 
wydatki potrzebne do zbadania prawdy. Musiał 
on być rzeczywiście niepospolitym w swoim za- 
wodzie, bo wszedłszy w grono oszób otaczających 
Bussgona w prędkim czasie pozyskał jego zaufa- 
nie, i cn to właśnie był jednym z udanych kup- 
ców drzewa, przybyłych do zamku Verrieres, 
w chwili zarzucenia sieci na łatwowiernego Gó- 
reckiego. 

W czasie udanej choroby Busgona potrafił 
on zręcznie wydobyć z jego kieszeni pugilares, 
przejrzeć takowy, a nawet przepisać niektóre 
notatki większego znaczenia. 

Zebrane dowody były dostateczne do prze- 
konania policji o złym charakterze Bussona, ale 
nie były wystarczejącemi do pociągnięcia go 
przed kratki sądowe. 

Wysłany ajent nie ustawał jednak w pracy; 
wszedłszy do grona pierwotnych założycieli Ban- 
ku francusko-hiszpańskiego i innych tym podo- 
bnych operacyj finansowych, zdołał poróżnić ich 


między sobą, a okoliczność ta wskazała kilka| 


słabych stron stowarzyszenia. N 


Jednocześnie prawie Busson począł obja- 
wiać jakieś dziwne osłabienie umysłu. — Spg- 
dziwszy cały swój żywot na wybiegach różnege 
rodzaju, wywołał z czasem zwykłe następstwa 
przewrotności, bo i szczęście go opuściło i wła- 
ściwy mu spryt nazywany przez niego rozumem, 
pozbawionym był dawnej bystrości. 

W ówczas to, jak już mówiliśmy, chciał on 


wycofać się z interesów i jako kapitalista osiąść | 


spokojnie na wsi. — Koroną uwieńczającą jego 
żywot miało być małżeństwo Józefiny z Górce- 
ekim, a później z mniemanym Jasieńskim, skoro 
ten przybył z Australii. " 

Mając nadzieje zyskania od zięcia czterych 
a dręczony ustawicznemi nieporozumie- 
niami ze swymi wspólnikami, przy uskutecznia- 
nych obrachunkach objawiał wielką bezintereso- 
wność nadwerężając znaczną część posiadanego 
majątku ń 

Skoro zamiary małżeńskie spełzły i to jesz- 
cze w sposób tak dotkliwy, bo wraz z córką na- 
rażonym został na ogólne szyderstwo 1 pośmie- 
wisko, Busson zmienił nagle swoje postępowanie, 
nie cheąc nie tylko opuścić nic z własnych ko- 
rzyści, ale przeciwnie wedle dawnego zwyczaju 
usiłując przywłaszczyć sobie cudzą własność. 

Niebezpieczna to była bardzo gra, zwłasz- 
cza przy osłabieniu umysłowem Bussona, '8zCze- 
gólniej od ostatecznego ciosu zwiększającem się 
co raz bardziej. 


Nienawiść zaogniona jeszcze wzajemną po- 
gardą, kazała zapomnieć 0 najprostszych Środ- 
kach ostrożności, tak że ajent policyjny zebrał 
dowody aż nadto dostateczne do pozyskania wy- 


roku sądowego. 


Z rozkazu prokuratora Rzeczypospolitej, przy-; wezwanie sądu? 


aresztowano nareszcie głównych winowajców a 
między uimi Busso'.a jako, głownego herszta. 


była przedmiotem narad, a rząd przedlitawski 
niema prawa mieszać się do tego. Na ten wy- 
jwód wiedeńskie organa  półurzędowe mocno 
SĄ J 


two trwało dosyć długo, bo zarzuty 


w pięć czy w sześć miesięcy póżniej sprawa 
przedstawioną została pod nznanie sądu przy- 
sięgłych. Kilkunastu obwinionych zasiadło na ła- 
wie oskarzonych, a stu kilkudziesięciu świad- 
ków oczekiwało na ustępie na rozpoczęcie 
I śledztwa. 

Tłumy ciekawych zwabionych rozgłosem 
sprawy zaległy salę nie zostawiając ani jednego 
miejsca próżnego. Chciano bowiem zobaczyć zło- 
czyńców niepospolitych, bo dotychczas zajmują- 
cych poważne i szanowane stanowiska w społe- 
czeństwie. i 3 

W liczbie zawezwauych świadków znajdo- 
wał się także Waksfeld i pani Lucas. Słuchała 
ona z wielkiem zajęciem aktu oskarzenia, w któ- 
rym dla dokładnego uwydatnienia charakteru 
Buśsona opowiedzianym był dokładnie użyty 
podstęp 'dla' pozbawienia jej majątku. Nareszcie 
otworzone zostały oczy nierozumnej kobiety; to 
też bladła i czerwieniała na przemian wydając 
où czasu do czasu okrzyki oburzenia. - 

,— O łotr! o zbrodniarz! © niegodziwiec ! 
Prezydujący zniewolonym był kilkakrotnie wzy- 
wać ją do milczenia. ' ` 

Sądy przysigtłych są pewnego rodzaju wi- 
dowiskiem dla Paryżan, bo nie zbywa tam na 
| wypadkach dramatycznych a często zabawnych, 
EO rozśmieszyć najpoważniejszych ludzi. 
W opisywanej sprawie Waksfeld jako świa- 
dek zwrócił na siebie ogólną uwagę, wywołując 
' niepowściągńione śmiechy. 

Powodem tego była rozmowa jego przepro- 
wadzona z prezydującym.' 

—- Pańskie nazwisko jest Paweł Mercier, 
pytał prezydujący, dlaczegoż więc przybrałeś pan 
nazwisko John Waksfelda? 

i — Służąc na dworze królowej angielskiej, 
|cesarza anstrjackiego i sułtana tureckiego, po- 


,zyskałem jako kucharz sławę rozgłośną i ze 
wszystkich stron miałem czynione przedstawie- 
nia, aby wejść w odpowiedne obowiązki. Było to 
dla mnie wielkiem utrapieniem, bo nie miałem 
nigdy pokoju, ztoieniłem więc nazwisko odbywa- 
Jac wszystkie podróże incognito. 

— Przytaczasz pan pobudkę nieprawdziwą 
wcale, rzekł prezydujący; bo w Niemczech zmie- 
niłeś pan nazwisko, aby zwieść baczność licznych 
Jego wierzycieli, chcących go wsadzić do aresztu 
za długi, a we Francji wyzyskiwałeś pan ludzi 
łatwowiernych, podając się wszędzie za wielkie- 
go kapitalistę, mającego stosunki z pierwszorzę- 
dnemi osobami całego świata.  '- ! 

— Właściwie mówiąc— odpowiedział Waks- 
feli — postawa moja jest tak nieszczęśliwa, że 
mnie wszędzie biorą za znakomitego człowieka. 
Nie przeczę, bo nie cheg być niegrzecznym, mi- 
mowolnie więc miałem nadane niewłaściwe mi 
stanowisko. 48 

— Dlaczegoż pan nie stawiłeś się na pierwsze 


i 


— Dla bardzo prostej 


mogłem w przyczyny. ba we 
logł yjechać Z Niemiec. 
ŁA z to 20% 1. 


posinąć się do Derwentn: na przedzie 4. bata- 
lion strzelców, potem 49, pułk piechoty, dalej 
cały tabor amunicyjny dywizji, ambulans dywi- 
zyjny, tudzież tabor juczny. Przekroczyliśmy Sa- 
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— Raczej trzeba powiedzieć, żeś pan siedział 
bo przegrawszy wszystko 
nie mógł pan opłacić ho- 
telu, jakoteż vokryć inszych przez siebie poro- 
bionych wydatków. Chciałeś pan nciezać z Baden 
potajemnie wraz ze swoją towarzyszką pani 
Lucas, ale przytrzymany na rogatkach siedziałby 


Lecz inaczej się stało. Zaledwo 
staugliśmy.. w obozie, gdy z głównej kwatery 
korpuśnej w Doboju nadszedł telegraficzry roz- 
kaz, o godz. 12. w nocy puścić się dalej w marsz 
i d. 5. bm. o godz. 0. zrana przybyć do Dobojn. 
z : EEEE A 

— Panie prezesie — odpowiedziała rozdra- 
żniona kobieta — mnie zagraża nędza, jutro nie 
będę miała zaco kupić obiadu. Wiem doskonale 
co to znaczy głód, I nie chcę poraz drugi w ży- 
ciu przechodzić podobnego losu. Sędziowie dro- 
dzy, jeżeli macie Boga w sercu, to zmūście tego 
łotra do zwrócenia mi zagrabionego kapitału 


pan dotychczas w więzieniu, gdyby nie pan Gó-;wraz z zaległemi procentami. Nie zapomnijcie o 


recki, który przyszedł panu z pomocą, opłaciwszy 
wszystkich wierzycieli. 


— Pan Górecki postąpił bardzo szlachetnie jakie miewałam z rożnye 


— odpowiedział Waksfeld głosem pewnym ale 
spłacił tylko dług zacięgnięty przez swego ojca. 
Jaki dług? — pytał prezydujący z za- 
dziwieniem. 

— Panu Góreckiemu ojcu nastręczyłem spo- 
sobność spełnienia dobrego uczynku, bo także 
wyprowadził mnie z więzienia za długi. 

„Tak poprzednie a szczególniej ostatnia od- 

owiedź wywołała głośny Śmiech zebranej pn- 

bliczności. Prezydujący zniewolonym był przy- 
woływać takową do porządku; gdy spokojność 
wróciła, mówił dalej: 

— Miejsce jest nieodpowiedne do żartów, a 
tem samem zechce pan powstrzymać się od ta- 
kowych. Tymczasem proszę mi odpowiedzieć; 
dlaczegoś pan brał pieniądze od oskarżonego 
Bussona? 

— Dla bardzo prostej przyczyny = odrzekł 
Wcksfeld. patrząc z widocznem zadowoleniem 
na publiczność, bo wedle zasad zaczerpuiętych 
w dzieciństwie: skoro mi tylko dają, to ja za- 
wsze biorę. s 

~ — Pan widzę jesteś niepoprawny — rzekł 
prezydujący, skoro wybuchy nowego ‘śmiechu 
przytłumione zostały. Robię pytanie, dlaczego 
oskarzony Busson dawał panu pieniądze, wszak 
w celu okupienia tajemnicy dotyczącej intryg 
nawiązanych przez niego względem najzacniej- 
szej pod każdym względem panny Eugenji Laval 
dzisiejszej pani Góreckiej? 

— Brałem pieniądze bez myśli, a temsamem 
nie przypominam sobie wszystkich okoliczności — 
odpowiedział Waksfeld widocznie niechcący swo- 
jem zeznaniem pogorszać sprawy Bassona. 

W ogóle we wszystkich odpowiedziach vsi- 
łował on być żartobliwym i z lekka: rzecz bio- 
rącym, bota rzeczywiście nie obchodziła go wie- 


odmienne. A 
Skoro nareszcie pojęła przyczynę utraty ma- 
jątku całego, skoro zrozumiała przeprowadzony 
podstęp przez Bussona przy pomocy niecnego 
doktora, skoro przytem zwróciła uwagę na prze- 
szłą i obecnie zagrażającą jej nędzę, bo dwakroć 
stotysięcy franków, wzięte od Pigrenier'go, po- 
słażyły tylko do zasilenia banków gry, to: zawła- 
dnął jej sercem największy gniew i oburzenie. 
Zapomniała o należnem uszanowania dla sądu, 
o licznem zgromadzeniu publiczności, ale poczę- 
ła lżyć od ostatnich wyrazów Bussona i doktora, 
siedzącego również na ławie oskarzonych. 
Prezydujący zniewolonym był zagrozić jej 
wyprowadzeniem z sali, jeżeli nie poskromi swo- 
go języka. ; 


le. Postępowanie za to pani Lucas było zupełnie | 


| 
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procencie od procentów, które w czasie właści- 
wym nie były wypłacone, a także o korzyściach, 
| ch drobnych spekulacyj. 
Prócz tego powinien mi wypłacić przynajmniej 
sto tysięcy franków za wszystkie przykrości i 
doznane cierpienia. Jeżeli odda mi wszystko co 
winien, to mu wybaczam złe, jakie mi wyrzą- 
dził, i proszę was puśćcie go wolno, ale jeżeli 
nie odda, to bez wahania utnijcie mu głowę, bo 
nie zasłużył na nie lepszego. 

Prezydujący objaśnił panią Lucas, aby ze 
swemi żądaniami, zgłosiła się do trybunała cy- 
wilnego, ponieważ przyaresztowanym został cały 
majątek Bussona, i po skończonej sprawie posła- 
ży do wynagrodzenia krzywd, wyrządzonych 0s0- 
bom trzecim. 

— Pretensji jednak jest bardzo wiele — do- 
dał sędzia — bo wszyscy obwinieni skazani bę- 
dą solidarnie, a znaczna ich część potraciła na 
zbytki zagrabione pieniądze. 

~ Adwokat Bussona chcąc zmniejszyć wraże- 
nie spowodowane wystąpieniem pani Lucas, o- 
świadczył chęć zadania jej kilka pytań a otrzy- 
mawszy zezwolenie rzekł : 
X Pani będzie łaskawa objaśnić nas, z ja- 
ae pyran Pa -i dwakroć stotysięcy 

w od pana Karola Pigrenier i 

podziała takowe ? y a ią. 

— A pann co do tego! odpowiedziała har- 
do pani Lucas, przecież nie jestem stawioną na 
równi z tymi złodziejami, mówiła ukazując ręką 
Bussona i jego kolegów. 

— Przed sądem przysięgłych, odpowiedział 
adwokat, strona moralna ma ważne znaczenie, to 
też postępowanie osobiste kążdego świadka po- 
winno być wzięte na uwagę, bo tylko tym spo- 


= 


sobem może być wydane ostateczne zdanie sądu. 


Pana prezydującego proszę zmusić świadka 


do udzielenia odpowiedzi na stawione zapytanie. 


— Jeżeli wzięłam dwakroć stotysięcy fran- 


ków od Pigreniego, zawołała pani Lucas głosem 
krzykliwym, to się mi słusznie należało, bo mnie 
oszukał Busson, bo mnie oszukała pani Lagrange 
skonawszy przed napisaniem testamentu. Miałam 
więc prawo brać gdzie się dało, 
mam być lepsza od drugich. Gdzie podziałam te 
pieniądze, to zapytajcie tego pana, mówiła wska- 
zując ręką Waksłelda. Nagadał on mi historje 
arabskie o swoich skarbach wygranych w ruletę, 
o słynnym kucharza Mercier, którego mam za- 
szczyt widzieć w jego własnej osobie. Oh! gotuje 
on znakomicie, ale podobno jeszcze lepiej kłamie, 
w, całem swojem życiu pewno ani raza ni 
wiedział prawdy. 


bo dlaczegoż 


e po- 
(C. d. n.) 


Przykre było położenie. Kolumna marszem polbla i Bismarka. Ci dwaj ludzie stoczyli ze sobą kształceniem. (Wielka wesołość.) Parlament nie 


górach była znużona, nadto strzelcy znużeni 
niesłychanie przy popychaniu taboru.  Oficero- 
wie mnsieli użyć wszelkiego wpływu, aby znie- 
wolić Żołuierzy do dalszego pochodu. Udało się 
nadspodzianie ; 45 kilometrów, 6 mil zrobiliśmy 
w 26 godzinach, O godz. */,6 zrana stanęliśmy 
w Doboju. Jutro doniosę o bitwie pod Irokiem, 
która się skończyła zdobyciem obozu powstań- 
ego oeg przez brygadę jen. Waldstettena. Na 
p”ędce wspominam, Że zaprowiantowanie armii 
pozostawia wiele do życzenia. Drożyzna tu nad- 
zwyczajna; tz. długie cygaro kosztuje 5. krótkie 
6—8, wirginia 20 et., 20 dek. salami węgier- 
skiego zapsutego 1 guld., napój zowiący się winem, 
a jest spirytusem pomieszanym z moszezem ja- 
błecznym litr 80 e. — 1 zł. — 1.20. Oprócz tego 
nikt nie chce przyjmować naszej wa- 
luty papierowej; tylko 10i 20 centówki mają 
kurs. Są to okoliczności, niewpływające bardzo na 
dobry humor Żołnierzy, którzy mają przy sobie 
w przecięciu po 8—10 gid. a nie mogą dostać 
ani jednego centa. 


Bismark i Bebel, 

We wtorek skończyło się w parlamencie nie- 
zwiecdm pierwsze czytanie projektn ustawy prze- 
ciw sozjalistom. Projekt odesłany został do ko- 
misji, zkąd po paru tygodniach wróci ponownie 
na stół Izby w stanie prawdopodobnie nie wiele 
zmienionym i większością głosów przyjęty zosta- 
nie w drugiem i trzeciem czytaniu. warancją 
tego są zarówno mowy przywódzców rozmaitych 
stronnictw jako też i skład samej komisji. Stron- 
nietwo narodowo-liberalne z powodów, o których 
już tylokrotnie pisaliśmy, przechyliło się zupeł- 
nie na stronę rządu. Chrąc odciągnąć Bismarka 
od rokowań z kurją rzymską, których on nigdy 
na serjo nie brał, oświadczyło mu swoją goto- 
wość popierać go walce z socjalistami. 

Nie pod wpływem taktyki stronniczej, ale 
pod wpływem zasad popierają go także w tej 
walce zjednoczone stronnictwa konserwatywne 
niemieckie. Owoż stronnictwa te wespół z natio- 
nal-liberałami stanowią większość zarówno w 
parlamencie, jak i w komisji. Albowiem skład 
tej komisji, złożony z 21 członków, jest następu- 
jący: posiada ona sześciu członków z grupy zje- 
dnoczonych stronnietw konserwatywnych, Sześciu 
national-liberałów, sześciu z centrum i dwóch ze 
strounictwa postępowego; to czyni dwudziestu. 
Pozostałe zaś grupy parlamentarne, a mianowi- 
cie Polacy, Alzatczycy i socjalno demokraci, li- 
czący ogółem 28 członków w parlamencie, wy- 
brały do komisji zrazu Sonnemanna; ponieważ 
jednak żadne z powyżej wymienionych stron- 
nictw nie chciało ustąpić ani jednego krzesła w 
komisji dla stronnbietwa socjalno demokratyczne- 
go, przeto Sonnemanu ustąpił i zrzekł się wy- 
born na rzecz Bebla. Tym sposobem komisja po- 
siada jednego tylko socjalistę. Głos jego, sześć 
głosów członków stronnictwa centrum i dwa gło- 
sy postępowców stanowić będą tę mniejszość w 
komisji, która przeciw ustawie głosować będzie. 

Większość komisyjna złożona z 12 głosów, 
głosować będzie za projektem rządowym. Taki 
sam mniej więcej stesunek głosów okaże słę i w 
parlamencie przy drugiem i trzeciem czytaałm 
rzeczonego projaktu. 

Jest tedy już prawie rzeczą pewną, że 
wkrótce Niemcy poddane zostaną pod samowolne 
rządy policji. Jakie z tego wynikną następstwa — 
przewidzieć łatwo. Nie o nich też w danefthwili 
mówić myślimy. Zamiarem jest naszym podnieść 
raczej  charakterystyczną stronę dwudniowej 
debaty, jaka z powodu owej drakońskiej ustawy 
toczyła się w parlamencie niemieckim. Punkt 


Sprawozdanie 


komitetu, powołanego przez Wys>ki Wydział 
krajowy do czuwania nad artystycznym kierun- 
kiem lwowskiej sceny i opery za czas od 1. kwie- 
tnia do połowy czerwca 1877, tudzież od 22. 
sierpnia 1877 po koniec maja 1878 roku. (Ale- 
gat E. do sprawozdania z czynności Wydziału 
krajowego.) 
I Czas od 1. kwietnia do połowy czerwca 1871. 

W tym czasie wystawiano opery mniej wię- 
cej do połowy maja; komedje, dramaty i trage- 
dje do połowy czerwca; gdy bowiem nastąpić 
miała restauracja wnętrza teatru, dyrekcja wy- 
słała najpierw operę, a w kilka tygodni później 
Towarzystwo dramatyczne na prowincję. 

W tym przeciągu czasu przedstawiono oper 
5 („Aida*, „Lohengrin“, „Straszny dwór“, „Tra- 
wiata* 1 „Purytanie*) w 12 wieczorach. Nową 
operą była „Lohengrin* Ryszarda Wagnera, 4 
razy powtórzona. Oper Offenbacha dano 3 w ty- 
luż wieczorach. Repertoarz sceniczny obejmował 
sztuk polskich 16, obcych 23; pierwsze zapełni- 
ły wieczorów 17, drugie 37. Razem dano więc 
przedstawień 69 wieczornych a 19 popołudnio- 
wych, grywanych w soboty, niedziele i święta o 
4ej godzinie po południn; repertoarz tych przed. 
stawień obejmował komedje, drobniejsze sztuki 
ludowe i wodwile oryginalne i tłumaczone. 

Z przedstawień scenicznych wieczornych 
liczba bardze przeważająca przypadła na kome- 
dje, tak polskie jak obce, z tych głównie fran- 
cuzkie. Z polskich najsilniej reprezentowany był 
Fredro ojciec (komedje dawniejsze i pierwsza se- 
rja pośmiertnych) prócz niego, Fredro syn, Za- 
leski, Bliziński, Bałucki i Narzymski. Z drama- 
tów polskich przedstawiono tylko jeden, reszta 
składała się przeważnie z francuzkich, był także 
dramat ze szwedzkiego tłómaczony. Repertoarz 
francuzki nawet co do komedji był tym razem 
poważniejszy. Ze sztuk klasycznych dano „Skąp- 
ca“ Molliera, prócz tego „Romea i Julig“, „Ham- 
leta“, „Miłość i intrygę*, „Zbójców.* Grano tak- 
że 2 razy Tołstoja, „Śmierć Iwana Groźnego." 

Wystawiając wymienione powyżej tragedje i 
dramata, dyrekcja widoenie starała się uczynić 
zadość Życzenia, wyrażonemn w poprzedniem 
sprawozdaniu w uwadze 0 niemożliwości wysta- 
wiania dramatów poważniejszych i tragedyj kla- 
sycznych dla braku artystki dramatycznej do ról 
kobiecych prawdziwie bohaterskich, czyli tak 
zwanych heroin. Jakoż i w tych przedstawie- 
niach lubo artystkom, którym główne powierza- 
no role, należy przyznać uznanie z czynienia u- 
siłowania, zawsze jednak dawał się czuć brak 
właściwych do ról tego rodzaju artystek. Kilka- 
krotnie wystąpi? tym razem na scenie tutejszej 
jako gość znakomity artysta p. Richter, bądź w 
komedjach starszego Fredry („Zemsta*, „Jowial- 
ski“), bądż w sztukach obcych (Henryka Bor- 
nier: „Córka Rolanda*, Tołstoja „Iwan Groźny*), 
co tak ze wzelędu na publiczność, jakoteż i na 
młodszych w sułedzie tutejszego towarzystwa ar- 
tystów, za zasługę ftyrekcji policzyć należy. 

Zresztą tak repertoarz tym razem, jak wy- 
stawa sztuk i artystyczne ich wykonanie świad- 
czyły w ogóle o staranności. Jedną tylko zapisać 
należy uwagę, a to, iż przedstawienie sztuk pię- 
closktowyek. osobliwie w porze letniej, kiedy wi- 
Gomisra nóźniej rozpoczynano, dla zbyt długich 


walkę, a jeżeli pozornie Bismark odniósł zwy- 
cięztwo — o tyle mianowicie, że projekt jego 
przyjęty zostanie przez parlament — to niemniej 


potrzebuje się tak bardzo obawiać socjalnej 
demokracji, gdyż wysoko postawione osoby nie 
lękały się wcale socjalistycznych teorji, ale prze- 


ciwnie popierały je. (Słuchajcie ! Słuchajcie !) Za 
pośrednictwem księcia z królewskiego domu i 
hrabiny Hatzfe:dt widział się Lassale kilka 


przecie prawdziwym zwycięzcą w oczach każdego 
bezstronnego człowieka jest Bebsl. Brak miejsca 
nie pozwala nam rozwinąć całego toku naszych 
rozumowań. Dla charakterystyki jednak Bismar- razy z panem Bismarkiem. Pan Bismark zapro- 
ka, dla uwydatnienia, w jakiam świetle okazały sił do siebie ala listem, pisanym przez taj- 
się jego zasady, trwałość jego przekonań i su- nego sekretarza swego Zietelmanna, który sam 
mienność jego w postęrowaniu, przejrzeć musimy kontrasygnywał, W zimia 1863/64 odbywał p. 
tegoroczny perjod jego działalności. W zimie pro-, Bismark częste konferencje z Lassalem a pawne- 
wadzi on rokowania z national-liberałami, ofia- go razu tak byli zatopieni w rozmowie, że pan 
rowuje im teki w gabinecie i oświadcza, Że| Bismark kazał odprawić z kwitkiem przybyłego 
trzymać się będzie ich sztandaru. Na wiosnę na konferencję bawarskiego posła. (Wesołość.) 
wchodzi w konszachty z konserwatystami i czyni; P. Bismark dał się nakłonić do produkcyjnych 
im te same obiezanki. Latem nawiązuje roko-i asocjacji Lassala i chciał nawet zezwolić na 28- 
wania z kurją rzymską i umizga się do stron-; dany kredyt 100 milionów. Wybuch wojny szlez- 
nictwa centrum. Podczas wybo:ów (jak to wła-i wieko-holsztyńskiej i wzbranianie się pana Bis- 
śnie zdradził Bebel w swej mowie) udaja się do | marka zaprowadzenia już wówczas powszechne- 


| zdążającem do żadnego gwałtownego przewrotu. 


„przypisać socjalnym demokratom, 


,obrazę majestatu. Epoka obraz majestatu była 


ciężkości całej debaty spoczywał w mowach Be- |dotąd nigdy nie odznaczała się naukowem wy- 
O ZETRZEĆ 
między aktami przestanków, nieraz późno w noc 


socjalistów, ofiarowuje im rękę do zgody, a w 


drugiej trzyma gotowy projekt ustawy przeciw | zerwał. 


nim wymierzonej. Wreszcie wraca Znowu do na- 
tional-liberałów i z nimi uderza i na socjali- 
stów. Czyż to nie dość maluje człowieka ? 

Z licznych mów, jakie wygłoszono w tych 
dwóch dniach w parlamencie niemieckim, poda- 
jemy dzisiaj mowę Bebla a jutro mowę Bismar- 

a. Inne nie zasługują na uwagę. 

Poseł Bebel: Panowie | Przedłożone prawo 
opiera się głównie na ostatnich zamachach, z 
tego też powodu wzywam rząd uroczyście do za- 
komunikowania nam rezultatów śledztwa w spra- 
wie obudwóch zamachów. Socjalni-damokraci nie 
dadzą się zbyć płaszczykiem chrześciańskiej mi- 
łości. Zaraz po zamachu doniosła urzędowa de- 
pesza, że Nobiling przy pierwszych przesłuchach 
oświadczył, iż hołduje socjalno-demokratycznym 
dążnościom. Obecnie stwierdzono, że sądowe 
przesłuchy wcale nie miały miejsca i że Nobi- 
ling nie takiego nie powiedział ; zapytuję przeto 
rządu: kto sfałszował depeszę zawierającą tak 
ohydne oszczerstwa? Zapytuję rządu: czy zna- 
nym jest ten urzędnik, czy wytoczono śladztwo 
i pociągnięto do  odpowiedzialności potwarcę 
wielkiego, poszanowania godnego stronnictwa. 
(Oho!) Nobiling zawcześnie umarł dla socjalno- 
demokratycznego stronnictwa, które żąda prze- 
dłożenia parlamentowi protokułów. Pokaże się 
z nich, ża socjalna demokracja niema nie wspó!- 
nego z sprawcami zamachów. Na podstawie 
sfałszowanej depeszy zainscenowano znaną obła- 
wę na socjalistów, która trwała przez kilka mie- 
sięcy, tysiące robotników pozbawiła chleba i we- 
pchnęła za kraty więzienne. Chciano prowoko- 
wać zbrojny opór, a Że socjalna demokracja 
nie dała się prowokować, to najlepszy dowód, 
że jest politycznie wytrawnem stronnictwem nie 


Liczne obrazy majestatu można tylko częściowo 
bo właśnie 
Marchia oraz Prusy Wschodnie i Zachodnie naj- 
większy kontyngens dostawiły oskarzonych o 


opoką, hańby nie tylko dla narodu — ale i dla 
i sędziów... (Marszałek przerywa mowcy uwagą — 
że wycieczki przeciw osobom stojącym po za par- 
lamentem są niedozwolone). Soejalnym demokra- 
tom zarzucają, że targają się na własność, a prze- 
cież przedłożony projekt szkodzi prywatnej włas- 
ności przez konfiskaty kas, odejmowanie kon- 
sensów itp. w niesłychany dotąd sposób. 

Wielu członków tej Izby zdradziło się w 
swych przemówieniach tem, że mało bardzo ro- 
zumieją socjalną demokrację, jeżeli tedy pojęcie 
to o socjalnej demokracji zastosujamy do policji, 
która ma zastosowywać prawo, to strach prze- 
jąć mnsi każdego, a zwłaszcza, że policja nasza 


się przeciągając, nużyły pabliczność, a tę jej 
część, która żyje w restauracjach publicznych, 
nawet na głód narażały, ten zaś nie bywa zami- 
łowania sztuki sprzymierzeńcem. Wymagają 
wprawdzie sztuki tego rodzaju zazwyczaj częstej 
zmiany toalety, zwłaszcza damskiej, ależ zmia- 
na ta w innych teatrach, jak np. w wiedeńskim 
teatrze nadwornym lub miejskim (Stadttheater) 
odbywa się w czasie stosunkowo bardzo krót- 
kim, czegoby i w naszym ściśle przestrzegać na- 
leżało. 

Wystawa oper i wtym czasie, podobnia jak 
poprzednim, pod każdym względem równie była 
staranna. Jako nową operę wystawiła dyrekcja 
tym razem poraz pierwszy we Lwowie operę Ry- 
szarda Wagnera „Lohengrin* — utwór do wy- 
stawienia nader trudny, jak wszystkie tego mi- 
strza, torującego na polu scenicznych utworów 
muzycznych nowy kieranek. 

Przedstawienie opery tej, wymagającej co do 
wystawy znacznego nakładu, a co do wykonania 
wielkiej ze strony artystów, chórów i orkiestry 
pracy, uważać można było, wobec sporu o muzy- 
ce Wagnerowskiej nietylko jeszcze niezamknię- 
tego, lecz przeciwnie zaostrzonego do ostateczno- 
ści: bądź do bałwschwalczego dla mistrza kul- 
tu, bądź do bezwzględnego jego kierunku potę- 
pienia, za przedsięwzięcie zbyt śmiałe, ba nawet 
jak to mówią, za ryzykowne. Mimo to dyrekcja 
wprowadziła „Lohengrina* na scenę i cztery ra- 
zy go wystawiwszy, dała poznać pnbliczności, 
zwłaszcza tej, której nie tak łatwo przysłuchi- 
wać się operom po stolicach europejskich, utwor 
głośnego, a mimo sporu, niezaprzeczenie wielkie- 
go mistrza, wystawiając go, jak na scenę niesto- 
łeczną wcale wspaniale, a co do wykonania, 
dzięki gorliwości i sumienności kapelmistrza p. 
Jareckiego, ku zadowoleniu słuchaczów muzykal- 
nie wykształconych. Złożyła tem, jak poprze- 
dniem nabyciem dla repertoarza „Aidy* Verdie- 
go, dyrekcja dowód, że właściwie pojmuje swoje 
zadanie bacząc i na to, co się sztuce jako sztn- 
ce należy, gdyż nie szczędziła na wystawieniu 
ntworu kosztów znacznych, lubo 18 pomyślny 
skutek nie mogła liczyć z pewnością. 

W reszcie oper, w tym przeciągu czasu po- 
wtarzanych, z pomiędzy których „Aida“ Verdie- 
go i „Straszny dwór“ Moniuszki pierwsze zaJ- 
mowały miejsce, widać było także staranność w 
wykonaniu, pomimo że niektóre role coraz no- 
wemi obsadzano siłami. Jakoż to sił nowych 
przyspasabianie umożliwiło wystawianie oper na 
prowincji, lubo część spiewaków i śpiewaczek, 
występujących w głównych rolach, rozjechała się 
była na wakacje. Wspominamy o tem na tem 
miejscu, ponieważ jeden z członków naszego ko- 
mitetu miał sposobność ubiegłego lata być obe- 
cnym na przedstawieniach opery lwowskiej na 
prowincji, w których role nawet główniejsze in- 
nemi niż we Lwowie obsadzone były siłami, a 
mimo to wykonane były ku zadowoleniu pobli- 
czności. Dodać także wypada, że w „Strasznym 
dworze* Moniuszki spiewak Włoch i śpiewaczka 
Włoszka partje swe spiewali w języku polskim; 
a wreszcie i to jeszcze na korzyść dyrekcji za- 
pisać należy, że zredukowała do nieznacznej 
liczby (3) przedstawienia operetek, utworów o 
treści zazwyczaj niedorzecznej, a pod względem 
muzykalnym raczej schlebiających zmysłom, niż 
przyczyniających się do wykształcenia smaku e- 
stetycznego. 


go głosowania, rozbiły te układy, które Lassale 


Po r. 1865 oświadczył minister hr. Eulen- 
burg ówczeszemu redaktorowi dziennika Social- 
dzmokrat, p. Hoffstetten, że p. Bismark chciał 
urzeczywistnić plany Lassala. I z robotnikiem 
Paul z Berlina traktował p. Bismark. Zawezwał 
go do nadsyłania mu sprawozdań o ruchno robo- 
tników, bo tajni jego radcy nie o nim nie wie- 
dzieli. (Wielka wesołość.) Możecie to panowie 
czytać w liście, jaki niedawno temu ogłosił dr. 
Rudolf Mayer w Germanii. (Niepokój na prawi- 
cy.) Muszę rozwieść się nad tem, bo rzuca świa- 
tło na cele rząda wobec socjalnej demokracji. 
Robotnik Paul otrzymał od p. Bismarka polece- 
nie do występowania nietylko ze socjalistycznemi 
żądaniami, ale nadto za zjednoczeniem Niemiec 
z Prnsami na czele. O tych zebraniach miał o- 
sobiścia donosić p. Bismarkowi. Założono nastę 

pnie Towarzystwo produkcyjne. Nie chcę się da- 
lej nad tem rozwodzić, podniosę tylko tę okoli- 
czność, że jeżeli towarzystwo to upadło, przy- 
czyną npadku jego nie byli robotnicy, lecz kon- 
trolający radca ziemiański, który, wedle zars- 
czenia robotnika Paula, kupował jak najgorszy 
surowy materjał, przyczem jak najdroższe ceny 
naznaczał na towary, tak że kilku majstrów mu- 
siało brać po najwyższych cenach te jak najęor- 
sze towary. Tym trybem szły rzeczy dalej. Gdy 
Lassalle zginął w pojedynkn, nie zerwano roko- 
wań. Lassalle dalekim był od tego, aby pozwo- 
lić dać się użyć ża narzędzie, lub służyć rządo- 
wym celom. Obstawał stale przytem, aby uzna- 
wano go za równouprawnionego, i przyjęto w 
pierwszym rzędzie jego warunki. 

Po Lassalu był doktor Dammer przez krótki 
czas wiceprezesem ogólnego stowarzyszenia nie- 
mieekich robotników, a po jego ustąpieniu wy- 
brano na prezesa naszego przyjaciela polityczne- 
go Fritschego. Dammer zawezwał Fritschego, 
aby na wszystkich zebraniach w królestwie sas- 
kiem obok socjalistycznych żądań popierał myśli 
zjednoczenia Niemiec pod naczelnietwem Prus. 


O wszystkich tych zebraniach donosił Fritsche; 


ks. Bismarkowi. Miał nadto polecenie pod- 
kreślania niebieskim ołówkiem sprawozdań o 
tych zebraniach, napotykanych w innych dzien- 
nikach, i przesyłania ich pod przepaską ks. 
Bismarkowi. Widzieie więc, panowie, jak tu 
chciano użyć bezpośrednio socjalnej demokracji 
i małe niemieckie państewka przywieść pod pa- 
nowanie Prus. My, którzyśmy stanowczo wów- 


wać agitatorskie podróże pod hasłem „za jedność 
i wolność“, wydańam podówczas przez narodo- 
wo-liberalne stronnictwo. Działalność ta cią- 
gnęła się dalej przy obradach nad ordynacją 
procederową, przyczem wystąpiono z wnioskami, 
które bez wątpienia ułożone były pomiędzy ów- 
czesnym powiernikiem ks. Bismarka, tajnym 
radzcą Wagenerem a Schweitzerem. (Słuchajcie! 
na lewicy). 

W roku 1369 podobne rozpoczęto agitacje, 
a gdy wówczas p. Schweitzer za przestępstwo 
prasowa musiał odsiedzieć karę w Rummelsbur- 
gu, polecił zastępstwo swe p. Tólckemu, przy 
czem to jest charakterystycznem, że zaprowa- 
dził p. Tólekego do biura dyrekcji policji berliń- 
skiej, przedstawił go jako swego zastępcę kilku 
kapitanom policyjnym. którzy witali zresztą 
Schweitzera nader uprzejmie, i oświadczył przy- 
tem Tólckemu, że tak samo jak on, ma każde- 
go czasu wolny przystęp do pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych hr. Eulenburga. (Słuchaj- 
cie | z lewicy), Tym trybem szły rzeczy aż do 
r. 1871; robotnikom stowarzyszenia otworzyły 
się nareszcie oczy, poznali zbrodniczą grę Schwei- 
tzera, który umiał zręcznie ich łudzić. Schwei- 
tzera złożono z urzędu prezesa i od tej chwili 
zmieniła się polityka pruskiego rządu wobec so- 
cjalnej demoluacji. 

Że jednakże w tym kierunku pracowano da- 
lej, dowodem tego jest, jak sądzę, konferencja z 
Austrją, wysłanie Wagenera i Rudolfa Meyera 
do Eisenach w roku 1875 i wreszcie w o- 
statnich tygodniach robiono nam 
zpewnej strony, stojącej w bliskich 
zrządem stosunkach, oferty w tym 
duchu, że jeżeli cofniemy w drugim okręgu wy- 
borczym berlińskim naszych kandydatów a w to 
miejsce postawimy zwolennika cła opiekuńczego 
pana Glagana, wszystkie nasze Żądania pod 
względem normalnego dnia roboczego, ukrócenia 
czasu pracy, ograniczenia pracy kobiet i dzieci 
i tym podobne, poparte zostaną. — Mimo tedy 
wszelkich oskarzah naszego stronnictwa chciano 
posłużyć się naszemi 500.000 głosami. Co się ty- 
czy przedłożonego projektu, to takowy narusza 
w gwałtowny sposób własność prywatną a nad- 
to uniemożebnia wszelkie naukowe badanie. 

Jeżeli już członkowie parlamentu jak hr. 
Bethusy-Hue i dr. Wehrenptennig stopniowy po- 
datek dochodowy i norraalny dzień roboczy na- 
zwali so:jalnemi postulatami, a więc instytucje, 
które w innych krajach, jak w Szwajcarji i A- 
meryce północnej dawno już zaprowadzone zosta- 
ły, to czegoż spodziewać się można po urzędni- 
kach policyjnych? Czyż na podstawie tego pra- 
wa nie mogłyby być zakazane pisma Lassala, 
znajdujące się od lat 15 w handlu księgarskim, 
lub dzieła podobnej dążności? Naturalnie, że nie 
inaczej. Czyż nadal mogą być cierpiane pisma 
Thiinena, Rodbertusa, Alberta Langego lub dzie- 
ła Schafflego i Adolfa Wagnera, które po części 
są czysto socjalistycznej natury? P. Wagner np. 
jest za wspólną własnością ziemi, jak narodowo- 
liberalny bankier Samter w Królewca. Jeżeli 
broszury te i pisma będą zakazane, to socjalna 
demokracja karmić będzie masy podobną litera- 
turą zagraniczną. Organizacji stronnictwa zbu- 
rzyćby nie można wcale, chyba że się zniszczy 
warstaty i fabryki, koleje żelazne i poczty, a 
tem mniej w czasach dzisiejszych, w których so- 
cjalna demokracja rozszerzyła swe stosunki aż do 
najodleglejszych kątów Niemiec, i w tych nawet 


i słuszności, i dlatego sprzeciwia się temu prawi: 
Tak samo jak pierwszych chrześcian, doprowadzi 
się członków naszego stronnietwa do jak naj- 
większego fanatyzmu. 

Co się tyczy prawnej strony projektu, t0 
rząd zdaje się ani nie przeczuwać, jak głęboko 
wkracza w życie: przemysłowe. W  Niemcze 
(istnieje 16 ,drukarń związkowych a nadto przed” 
siębiorstwo prywatne, trudniące się wyłącznie 
rozpowszechnianiem literatucy stronnictwa. Prócz |. 
tego istniały jeszcze prywatue drukarnie w Dre- 
znie, Mannheimie i Pforzheim, — które należa” 
ły do osób, trzymających się z dała od naszego 
stronnictwa — a drukowały tylko pisma nasze. 
Obrót roczny owych związkowych drukarń wy- 
nosił przeszło 800.000 marek, która żywiły ty: 


e ludzi, bo samych zecerów zatrudniały 300, ` ta 
dalej 40 redaktorów i całe masy kolporterów. | W! 
Wszyscy ci ludzie są po większej części żonaci, | Č 
a więc jednym zamachem prawo powyższe po | W: 
zbawi chleba mnóstwo rodzin. Wedle przedłożo- W: 
nego projektu mają być skonfiskowane kasy so- ko 
cjalistycznych stowarzyszeń. Obecnie istnicje w| 84 
Niemczech 26 większych stowarzyszeń rzemieśl- 
niczych z około 50.000 członkami, które wszy-| P! 
stkie uznaneby były z pewnością zafsocjalistyczne. | 31 
Roczny dochód tych stowarzyszeń dochodzi do| ZI 
400 000 a rozchód do 321.000 marek. Przewyżki| €J 
dochodów przekazywane są kasom chorych i in- 
walidów. Otóż panowie, pojmiecie teraz,jak głę- | W 
boko sięga przedłożone prawo w różne stosunki | Pí 
życia i sądzę a proszę was o to, że wrzucicie| | 
je do kosza. JĄ 
.. Abe. w 
A (X 
Sejm galicyjski. 9 
Pcsiedzenie IV. d. 19. września. 1878. [4 
Wykaz petycji zawiera już 80 kilka. Spis  ! 
dzisiejszy w którym znajduje się kilkanaście pe- © 
tycji o zmianę sejmowej ordynacji wyborczej i o t 
zaprowadzenie języka polskiego na kolejach ga- k 
licyjskich, podamy jutro. 1 
Władysław Koziebrodzki interpeluje Y 
Wydział krajowy z powodu groźnych wypadków 3 
ciężkiego skaleczenia chorych w Zakładzie kul | € 
parkowskim i zapytujs o wyniki śledztwa, tu- 
dzież jakich środków użyto, aby się to mie po- 
wtarzało ? Si 
Członek Wydziału krajowego dr. Hoszard , 
odpowiada natychmiast obszernym wywodem ca- | |! 
łej sprawy. 
Wymieniwszy wszystkie wypadki ze szcze- | 


gółami, kategoryzuje je na dwa działy, t. j. na 
takie przy których wina spada na dozorców, i 
takie, gdzie chorzy sami nszkadzają chorych. Z 
roczników o zakładach obłąkanych przytacza 
muóstwo zakładów podobnych a nawet daleko 

gorszych. Wydział krajowy zbadał przyczyny 

tych wypadków. Są one następujące: Zła służba, 

przepełnienie zakładu, niedostateczny nadzór. 

We wszystkich trzech kierunkach starał się 

Wydział krajowy usunąć złe ile możności, i rze- 

czywiście wypadki wspomniane ustały. 

Krukowiecki wnosi otworzenie dyskusji 
nad tą odpowiedzią, Izba po niejakiem wahanin 
zgadza się z tem. Rozprawa ta odbędzie się po 
wyczerpaniu porządku dziennego. 

Dwie inne interpelacje adresowane są przez 
posłów sanockich do komisarza rządowego i do- 
tyczą zwłoki w objęciu na koszt erarjalny go- 
ścińców : Liskiego i Zmigrodzkiego, które zostały 


"0d połowy czerwca do dni dnia 22. sierpnia 1817, dowych 


czas przeciwnymi byli tym dążnościom, Zosta- |kołach liczy setki swych stronników, w których 
liśmy póńniej zazjo wynagrodzeni lipskim proce- policja nie przeczuwa ich wcale. Zapytaćby teraz 
sem o zdradę stanu! Gdy następnie pan Schwei- ; należało, dla czego socjalna demokracja nie chce 
tzer objął kierownictwo — całem staraniem je- |głosować za prawem, któreby jej przyniosło wiel- 
go było postępować w tym samym kierunku. W|kie korzyści? Gdyby socjalna demokracja patrza- 
roku 1866 puszczono Schweitzera, mimo Że był ła tylko swych korzyści, z pewnością głosowała- 
aresztowanym, na urlop i pozwolono mu odby-!by za prawem, ale działa ona wedle nakazów 
i wodwilów polskich dawniejszych 4, 


nie było żadnych przedstawień na scenie tutej- obeych dawniejszych 4. 


wybudowane przez powiaty, a są drogami stra- 
tegicznemi. Interpelanci zapytują, kiedy rząd | 
obejmie je i uwolni powiaty od kosztów konser- 
wacji. 

Jasiński Aleksander wnosi projekt do 
ustawy o zniesieniu propinacjj w mieście 
Lwowie. 


Nie da się zaprzeczyć, i że występy znako- 


dza 


levy 1, Flotow 1) w 69 wieczorach ; 
Offenbacha zapełniły wieczorów 5, a nadto 2 


szej, jak się już rzekło powyżej, z powodu re- 
stauracji wnętrza sali teatralnej. Dopiero d. 22. 
sierpnia 1877 rozpoczęły się na nowo widowiska 
tak opery jak sceniczne i trwały bez przerwy 
po koniec maja 1878. 

Przeciąg ten czasu stanowi przedmiot Ilej 
Św niniejszego sprawozdania. 

I. Czas od 22, sierpnia 1677 do 31, maja 
1878 włącznie. 

1) Repertoarz opery obejmował w tym prze- 
ciągn czasu nowych oper 4; komicznych 2 (Gros- 
mana: „Duch Wojewody“ i ks. Poniatowskiego : 
„Don Desiderio*) i taką samą liczbę poważnych 
(Verdiego: „Don Carlos* i Rossiniego „Wilhelm 
Tell“). Z tych oryginalną polską był Grossmana 
„Duch Wojewody*; operę bowiem ks. Poniatow- 


skiego „Don Desiderio*, lubo w teatrze naszym 


po polsku odśpiewaną — nawet cudzoziemka 


panna Marco śpiewała partję w języku polskim, 
trudno zaliczyć do oper polskich, gdyż 
niatowski komponował ng tekst włoski 
texstu włoska, a wreszcie kompozytor tak się 
wżył w muzykę włoską, iż słuchacz, gdyby nie 
widział na afiszu nazwiska polskiego, 
dnie sądziłby, że słucha utworu Włocha ze szko- 
ły Rossiniego, — Samo nazwisko polskie kom- 
pozyłora nie nadaje utworowi w obcym duchu 
pomyślanemu i wykonanemu cechy narodu, dojnie poprzednim, o którym była mowa w zeszło- 
którego nazwiskiem należy, Zresztą jest to u- 
twór, który ile nam wiadomo, nie ntrzymał się 
i na obcych scenach. Cztery te opery nowe za:|na wstępie sprawozdania niniejszego. 
sę razem wieczorów 22 („Duch Wojewody“ 

razy, 


ks. Po- 
i rzecz 


niezawo- 


„Don Desiderio“ 5, „Don Carlos" 


W ogóle wystawiono sztuk nowych 29 — 
polskich 19, obeych 10; dawniejszych 52, pol- 
skich 17, obcych 35; razem 81, polskich 36, 
obcych 45 

i zapełniono niemi wieczorów 149, 

do których jeśli się doda 125 wieczorów, 
operze i w ogóle utworom muzykalnym  poświę- 
conych, dano razem 274 widowisk na 282 dni 
o: 22. sierpnia do końca czerwca. Pozostało z 
owych 282 dni tylko 8 bez przedstawień, przy- 
padających na tak zwane dnie normalne, a tyl- 
ko dnia 23 maje. na który zapowiedziana była 
opera „Wilhelm Tell“, nie było żadnego widowi- 
ska, o czem publiczność, wprawdzie nie liczna, 
dowiedziała się dopiero do teatru przybywszy. 

Oprócz widowisk wieczornych dano w sobo- 


ty, niedzielę i święta o 4. godzinie po południu| 


od września 1877 począwszy. przedstawień 50, a 
mianowicie dramat oryginalny 1, komedyj ory- 
ginalnych 14, wodwilów oryginalnych 6, kome- 
dyj z francuskiego 9, z niemieckiego 4, wodwi- 
lów z niemieckiego 4, komedję ze szwedzkiego 
1, operetek 4. 


Wystawa i wykonanie oper tak nowych jak 
dawniejszych nie ustępowało i w tym przeciągu 
czasu w niczem wystawie i wykonaniu w sezo- 


rocznem sprawozdaniu, tudzież w czasie od 1. 
kwietnia po połowę czerwta 1877, omówionem 


„Don Carlos“ i „Wilhelm Tell“ miały sto- 


7,|sowną, pierwszy nawet wspaniałą wystawę, 


„Wilhelm Tell“ 3 razy) a z nich polskie 7, ob-|ehóry silnie obsadzone i należycie wyćwiczone, 


ce 15 wieczorów. 

Prócz oper tych wystawiono 4 razy „Dzia-|pela Harmonii na scenie występowała. 
dy* Mickiewicza z muzyką Moniuszki. Utwor|nanie pod dyrekcją kapelmistrza p. Jareckiego 
ten znany już był przedtem we Lwowie, ale tym 
razem wystawiono go w znpełnie nowy sposób ; 
udramatyzowano go wprowadzając osoby w po- 
emacie występujące na scenę, co znacznie pod- 


niosło efakt utworu. 

Z dawniejszego repertoarza polskiego po- 
wtórzono Moniuszki „Halko“, „Straszny dwór“ i 
„Verbum nobile,* któremi zapełniono wieczo- 
rów 23. 

Tak więc utworami muzycznemi  polskiemi 
zapełniono wieczorów 34. — Oper dawniejszych | 
obcych wystawiono 18 (Verdi 7, Rossini 1, Bel- 
lini 2, Donizetti 3, Guonod 1, Mayerber 2, Ha- 
2 operety 


wieczory przypadły na koncerta dane przez 


Artot:Padilla i spółkę. 


Tak więc zapełniono operami nowemi wie- 


czorów 22 (p. 7, obe. 15), dawnemi wieczorów 92 
(p. 23, obc. 69), rezem operami 114, p. 30, obe. 84 


Udramatyzowane „Dziady“ zajęły wieczorów 


4, operety 5, koncerta 2, w ogóle na utwory mu- 
zyczne wieczorów 125. 


2) W repertoarz sceniczny tego okresu we- 


szło tragedji nowych obeych (niemieckich) 2 


„Aria i Messalina“ Wiłbrandta, i „Sylvia“ Mo- 
senthala — polska Żadna; z dawniejszych ob- 


cych 1 („Romeo i Julia“); z dramatów polskich 
nowych 4 („Dwie" Sewera, „Krwawe piętno* L. 
Starzyńskiego, 


„Marco Foscarini“. Zaleskiego, 
„Thea“ Fischera) — z obcych nowych 3 (z fran- 


cuskiego 2, z angielskiego 1) — z polskich da 
wniejszych polskich 10, obeych 16 — sztuk 'u- 


ł 


w „Don Carlosie* prócz orkiestry teatralnej, ka- 
Wyko- 


ścisłe; w „Wiłkelmie Tellu“, pomimo Że wysta- 
wiono go pod koniec sezonu, a więc w czasie sił 
zaużonych, widać było wielką pracę, gdyż na- 
wet chóry czysto wokalne odznaczały się pre- 
cyzją, która nie nie pozostawiła do Życzenia, 
chyba większego udziału publiczności, bo operę 
tę, jednę z najpiękniejszych, należycie jak się 
rzekło opracowaną, operę nie przedstawianą do- 
tychczas we Lwowie, dawano prawie w pustym 
teatrze. | 

Zapisać tu także należy, że spiewaczka 
Włoszka panna Gabbi, która już w „Strasznym 
dworze* spiewała po polsku, wyuczyła się w tym 
sezonie i roli „Halki“ i wcale dóbrze spiewała 
ją po, polsku. ; 

Ze eudzoziemka p. Marco po polsku spie- 
wała rolg w „Don Desiderio“, była już powyżej 
mowa. 

. W. tym sezonie starała się dyrekcja o uroz- 
maicenie przedstawień opery przez występy ob- 
cych spiewaków i spiewaczek. Występowały w 
tym czasie spiewaczki: Chiomi, Renė, Mantilla, 
Ehnn, Artot; spiewacy: Padilla, i ziomek nasz 
Władysław Miller z teatru Medjolańskiego de 
la Scalla. Podczas występów pań Chiomi, Ehnn, 
Artot i p. Padilli ceny o drugie tyle były pod- 
wyższone; podobnie miała się rzecz podczas 
pierwszego występu spiewaczki Mantilli; podczas 
następnych tejże występów zuiżono nieco owe 
ceny podwyższone, wszelako były one zawsze o 
połowę jeszcze wyższe od zwyczajnych. P. Miller, 
aczkolwiek artysta pierwszorzędny spiewał po 
cena h zw;czajnych. 


mitych artystów i artystek stanowią jakby ro- 
| roc etos sceniczych, nastręczająe publi- 
czności sposobność do użycia prawdziwej estety- 
cznej przyjemności i wpływając korzystnie na 
członków sceny stale zaangażowanych i w sztu- 
ce swej niżej stojących od gości, jeżeli są pra- 
wdziwemi znakoritościami. Wszelako ceny zwy- 
czajne, na stosunki nasze moża już za wysokie, 
podnoszone podczas występów gościnnych o dru- 
gie tyle, czasem jak to mówią, na niewidziane, 
jak się rzecz miała z występami p. Mantilli, 
śpiewaczki dobrej, ale nie pierwszorzędnej zna- | 
komitości — gdyż dyrekcja po pierwszym jaj wy- 
stępie widziała się spowodowaną zniżyć na re- 
sztę występów ceny pierwotnie naznaczone — 
mają i to następstwo, Że publiczność poniosłszy 
znaczniejsze na gościnne występy wydatki, pó- 
źniej zaprowadza w budżecie swym oszczędności 
i przez czas jakiś przestaje uczęszczać na przed- 
stawienia po cenach zwykłych tak opery jak i 
reszty widowisk scenicznych. Jakoż w samej 
rzeczy po owych gościnnych występach znacznie 
spadło odwiedzanie teatru, a pod sam koniec 
sezonu, kiedy w ostatnich dniach dawano wido- 
wiska po cenach do połowy zniżonych, znacznie 
podniosła się liczba publiczności *). 

Nie da się wprawdzie zaprzeczyć, że odpo- 
wiednie wystawianie oper znacznych wymaga 
kosztów tak ze względu na stronę zewnętrzną 
widowiska, jako też co do wynagrodzenia arty- 
stów i artystek, utrzymania dobrych chórów i 
orkiestry; ale z drugiej strony w czasach pod 
względem materjalnym nie świetnych, do jakich 
niezaprzeczenie należą czasy nasze dzisiejsze, 
nasuwa się pytanie, ażali nie z większem do 
prawdy podobieństwem liczyć można na teatr 
pełny przy cenach przystępnych, jeźli przy wyż- 
szych zaladwie kiedy niekiedy zapełnia się te- 
atralna sala, a zwyczajnie razi pustkami ? 

Co do opery zapisać jeszcze należy, że od 
sierpnia 1877 zaszła zmiana w składzie śpiewa- 
ków; tenor, baryton i bas Włosi ustąpili, a 
miejsce dwóch pierwszych zajęli stale śpiewacy 
tutejsi i śpiewaka do partyj basowych zastąpił 
znów Włoch. 

W repertoarzu widowisk scenicznych zau- 
ważać można z wykazu sztuk powyżej podanego, 
iż przeważała komedja; grano bowiem polskich i 
obcych komedyj 46 + dodawszy jeszcze sztuki 
ludowe i wodwile, przypada na ten rodzaj dra- 
matyczny sztnk 54, połowę zaś tej liczby t. j. 
27 wynosiła liczba tragedyj i dramatów wiaczo- 
rami przedstawionych. 

Komedję polską reprezentował znów głównie 
Fredro ojciec; oprócz dawniejszych jego utworów 
dano tym razem drugą serję pośmiertnych w 
liczbie 5. — Prócz tych pojawiło się na scenie 
10 nowych polskich komedyj, a między temi 
mniej więcej połowa takich, które utrzymają się 
w repertoarzu i w historji komedji naszej nie- 
poślednie zajmą miejsce obcym celniejszym utwo- 
rom nie ustępując. — Należą tn przedewszyst- 
kiem komedja Blizińskiego i Kaz. Zaleskiego; 
pierwszego „pan Damazy* grany w tym sezonie 
13 razy, dragiego „Artykuł 264“ pojawiwszy sig 


*) Oznac'anis cen przy występach gościnnych, 
z których zwykle występujący goście połowę brutto 
lub nawet więcej biorą — zależy nie od dyrekcji 
teatru; przy zwykłych cenach nikt ze znakomit- 
szych gości nie wystąpiłby na lwówskiej sutnie, P, p, 


= 
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Czartoryski imieniem komisji dla kul- 
| tury krajowej prosi o wzmocnienie jednym człon- 
kiem, ponieważ jeden z wybranych do niej jest 
chorobą przeszkodzony, brać udział w obradach 
sejmu. Izba przyzwala. à Er 
Ukonstytuowały się: komisja petycyjna 
wybierające Golejewskiego przewodniczącym, Czaj- 
kowskiego Jana zastępcą a Lenartowicza sekre- 
tarzem. Komisja statutowa: Paszkowski 
„przewodniczący, Pilat sekretarz; komisja pra- 
wnicza: Kowalski przew., Wajgart zastępca, 
Zatorski sekretarz. - 

Z porządku dziennego odesłano przedłożenie 
rządowe do zmiany nstawy polowej do komisji 
dla knltury krajowej, — projekt o wybudowanie 
domu administracyjnego na Kulparkowie do szpi- 
talnej, a sprawozdanie o utworzeniu sądu po- 
wiatowego w Podkamienin, tudzież wniosek ks. 
Chełmeckiego o wezwanie rządu, aby na 
wykończenie prac około założenia ksiąg grnnto- 
wych, większe wyznaczył dotacje — przekazano 
komisji prawniczej, to ostatnie po krótkiem uza- 
sadnienin przez wniodkodawcę. 

Uchwalono dalej gminie Monasterek nadać 
prawo poboru 100 pre. dodatkn do podatku kon- 
gnmcyjnego od mięsa, i przedsięwzięto wybór n- 
zupełniający jednego członka do komisji lustra- 
cyjnej. 

Hr. Badeni, z ramienia Wydziału krajo- 
wego, referuje kilka projektów odnowienia prawa 
poborn myta, osobliwie na rzecz Rad powiatowych 
i obszarów dworskich. Łukasiewicz opiera- 
jąc się ns pogłosce, iż “w komisji drogowej 
wszczęto dyskusję nad szkodliwością myt, wnosi 
odroczenie wszystkich spraw mytniczo-koxcesyj- 
nych aż do przedłożenia nowej ustawy drogowej. 

Męciński zaprzecza, by w komisji dro- 
gowej powstała jaka kwestja tego rodzaju. G o- 
lejewski jest zdania, że dopóki ustawodaw- 
cza nie nastąpi zmiana, sejm musi postępować 
trybem dotychczasowym. Przyjęto więc szereg 
koncesyj mytniczych Przy jednej z takowych hr. 
Krukowiecki w ogóle przeciwny mytom, 
wniósł przejście do porządku dziennego, ponie- 
waż sądzi, że przy małych mostach, na drogach 
gminnych, nie należy pobierać Żadnych myt, lecz 
mniej gminom takim dawać subwencji na utrzy- 
manie objektów. Inaczej postępując, dojdziemy do 
prawdziwego absurdum pod względem poboru 
myt. Wniosek ten jeduak nie został poparty. — 
(Godz. 1. min. 15. posiedzenie trwa dalej.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 19 września, 

* Począwszy od jutra początek przedstawień 
w teatrze o godzinie 7mej wieczór. Jutro dramat 
Emila Angier, członka aksdemii francuzkiej p. n. 
„Rodzina Fourchambanlt", 

* + Wozoraj o godzinie 12'/, popołudniu zmarł 
w mieście naszem Wincenty de Barachka Szachłac: 
ki, emerytowany adjnnkt powiatowy. Zmarły był 
to człowiek cichy, zamknięty w sobie, w obejścin 
bardzo skromny i nadzwyczaj oszczędny, We Liwo- 
wie mieszkał lat kilka i zajmował do końca Życia 
malntki pokoik w hoteln Angielskim. Składając 
grosz do grosza zdołał zebrać dość znaczny sto- 


znacznie później od tamtego na scenie, 7 razy 
był przedstawiony 

Przewaga komedji w repertoarzu tłómaczy 
się faktem rzeczywistym w 10zwojn naszej poe- 
zji dramatycznej; w prodnkcji naszej dzisiejszej 
dramatycznej, góruje nad innemi rodzajami ko- 
medja, a dyrekcja mogła w tym sezonie wysta- 
wić 15 nowych komedyj, kiedy dramatów polskich 
nowych miała tylko 4, a tragedyj ani jednej. 

Z resztą repertoarz sceniczny we wszystkich 
rodzajach był w ogólności poważniejszy nawet 
w komedjach franenskich, z których dwie tylko 
stanowiły pewien wyjątek: komedja „Lolo“ treści 
ślizkiej i „Kuglarka* raczej farsa niż komedja. 
Ale de gustibus non est disputandum, bo właśnie na 
te sztnki publiczność tłumnie cisnęła się do 
teatre. .._ 

Sztnk tak zwanych klasycznych stosunko- 
wo mniej dawano, pojawiły się one dopiero pod 
koniec sezonu za przybyciem warszawskiej ar- 
tystki p, Deryng na role gościnne, w składzie 
bowiem artystek tntejszego teatru zawsze jesz- 
cze brak artystki - heroiny, na który zwraca- 
liśmy uwagę w sprawozdaniu przeszłorocznem. 

tym sezonie zaangażowano artystkę pannę 
Parznieką, która znakomicie wywiąznje się z ról 
Ww komedji salonowej, nstąpili zaś p. Woleńscy, 
których, osobliwie p. Woleńskiego nie we wszyst- 
kiem zastąpiono nowemi nabytkami. Bardzo po 
żytecznym członkiem sceny tntejszej staje się 
pau Lubicz, występujący z powodzeniem w ko- 
medjach. 

Co do przedstawień przychodzi nam, kiedy 
i o tym sezonie piszemy, dotknąć częstych dłu- 
gich międzyaktowych przestanków, którym i w 
interesie publiczności i sztnki zapobiedz należy. 

Za zasługę dyrekcji poczytać tu potrzeba 
ogłoszenie konkursu dramatycznego imienia Fre- 
dry, tak urządzonego, iż sztuki na konkors prze- 
słane, dopiero po przedstawieniu na scenie, jeśli 
mig do tego nadawały, ostatecznie oceniano. Ja- 
koż konkurs ten przysporzył Scenie 3 komedje, 
z których dwie „Artykuł 264“ Każ. Zaleskiezo 
i „Uproszone zaloty* Kajetana Kraszewskiego 
uwieńczono nagrodą. Komedje te premiowane w 
naszej literaturze piękne zajęły jnż miejsce, a 
przyniosłyby zaszczyt każdej, nawet wysoko roz- 
winiętej literature dramatycznej. Z początkiem 
czerwca ustały przedstawienia opery. 

Część towarzystwa dramatycznego udała się 
na przedstawienia do jednego z letnich teatrów 
warszawskich, druga część pozostała we Lwowie 
i dawała w czerwcu po cenach do połowy zni- 
żonych przedstawienia kilka razy w tygodniu. 
Przedątawień takich było w czerwcu 14, wzięli 
w nich udział celniejsi członkowie tutejszego 
towarzystwa dramatycznego. Ale przedstawienia 
te dawali jakeśmy słyszeli, pozostali artyści na 
własną rękg, dyrekcja teatru żadnego na nie 
wpływu nie miała. ! 

Kończąc niniejsze nasze uwagi o stanie 
opery i sceny tutejszej za czas od 1. kwietnia 
do połowy czerwca 1877, tudzież od 22. sierpnia 
1877 do końca maja 1878 nie możemy pominąć 
faktu ważnego t. j. słabego w ogóle poparcia 
przez publiczność nsiłowań rzetelnych, czynio- 
nych przez dyrekcję teatrn, pełniejszy bowiem 
teatr — czas wystawy krajowej i niektóre wy- 
stępy gościnne wyjąwszy — niestety do rzad- 
szych należał wyjątków. Ale godzi się przy tem 
oddać Świadectwo prawdzie, iż dyrekcja nie zra- 
żała się tą rażącą publiczności obojętnością od 
wypełniania swego obowiązku, przedstawienia 
dawano mimo to zawsze z równą starannością 
a i repertoarza także nie zaniedbywano, owszem 
urozmaicano go i odświeżano. 


sumienną pracę i żywe przejęcie się sztuką, po- 
mimo, że nie raz grali przed pustemi ławkami 
i lożami. 

We Lwowie dnia 10. lipca 1878. 

W. Badeni w. r. F. Hoszard w.Y. Z. Saw- 
yński w. r. 


sunkowo do swej pensji emerytalnej mająteczek, 
który w całości zapisał na cele publiczne, a mia- 
nowicie na utworzenie stypendjów po 200 złr. 
przeznaczając je dla uczniów gimnazjum stanisła- 
wowskiego. Akt zapisu podajemy poniżej w wy- 
ciągu, i niepozostaje nam już chyba nic innego, 
jak tylko zachęcić młodzież, aby na pogrzeb, któ- 
ry się odbędzie jutro, licznie się zgromadziła i 
tym sposobem oddała ostatnią posługę zacnemu do- 
broczyńcy swemn. Cześć jego pamięci! 

Wyciąg z rozp. ost. woli Wincentego de Ba- 
rachka Szachłackiego emeryt. c. k. adjunkta po- 
wiatowego zmarłego we Lwowie dnia 18. września 
1878 w Angielskim hoteln, 


podpułkownika do żołnierzy — komitet rozpeczął 
swoją czynność. Zakupione artykuły za pieniądze 
składkowe rozdawano z wzorowym porządkiem 
między odjeżdżającyh, każdy z żołnierzy dostał 
kieliszek wódki, kęs białego chleba, do tego sporą 
porcję bryndzy, litr piwa, tytoniu, cygar i siar- 
ników. 

Minęła wreszcie i ta chwila ostatniego poże- 
gnania, rzęsiste łzy spadły, a dym lokomotywy za- 
słoni? nam odjeżdźających. 

Smutno nam: teraz, smutno, choć z drugiej 
strony dumni jesteśmy z dnia 29, sierpnia tembar- 
dziej, że komitet, który się zajął pożegnaniem od- 
jeżdłających — nie zapomniał i o biednych rodzi- 

Kodycyl. nach pozostałych, gdzie nie jednej nbyło ręki do 

W imie Trójcy przenajswiętszej! Niżej na EAE nędza straszna zazierać poczyna — mate- 
pisie wyrażony Wincenty de Barachka Szachłacki į rjalna pomoc gwałtownie potrzebna, a komitet Rie 
emerytowany c. k. adjnnkt powiatowy będąc na szczędzi trudów i pracy, by choć częściowo naj- 
siłach fizycznych osłabionym, lecz na nmyśle dzięki gwałtowniejsze potrzeby pozostałych rodzin za- 
Bogu wszechmocnemn jeszcze zdrowym, rozporzą- spokoić. 
dzam mym majątkiem składającym się z gotówki, -- Kołomyja. Dnia 15. b. m. odbył się w 
w papierach wartościowych, nieco ze srebrnych rze- tutejszym ogrodzie miejskim festyn, zapowiedziany 
czy i kosztowności, sprzętów domowych, snkien, na korzyść pozostałych rodzin powołanych żoełnie- 
bielizny, futer, doborowej fajczarni 1 innych dro- rzy 24, pułku piechoty przy bardzo licznym ndziale 
bnych rzeczy, długą pracą, oszczędnością, miernym doborowej pnbliczności. Dzięki niezmordowanej gor- 
życia sposobem i miłem zachowaniem się z ludźmi liwości pań do tego uproszonych: Bochyńskiej, Dę- 
na moją przyjaźń zasługujących — nabytym — W bickiej, Kosynowej, Kuczkowskiej, Perfeckiej, Ste- 
uastępnjący sposób : cherowej, Torosiewiczowej, Weselikowej i Zoslowej, 

1. Chcąc zostawić chwalebuą pamięć po sobie, tądzież panien: Alekkandrowicz, Asłan, Czyżewicz, 
godną mych autonatów, dobrych Polaków zasłużo- Lndwig, Feral, Patak, Przysieckiej, Rasch, Sidoro- 
nych ojczyznie naszej, oraz dać dobry przykład wjcz, Weiss i Wechs, które oprócz sprzedaży lo- 
nie jednemn w dostatkach opływającemn, a odzie- gów na loterję fantową, także i rozsprzedawaniem 
dziczony majątek trwoniącemn, że człowiek chociaż kwiatów, ciast, cukrów, owoców, win, cygar i so- 
na niskiem stanowiskn wobec społeczeństwa stoją- dowej wody zajmować słę musiały, starania odno- 
cy, miernym swym pracą i oszczędnością nabytym gnego komitetu najpomyślniejszym nwieńczone zo- 
mająteczkiem, przejęty głęboko prawdziwą nauką stały skutkiem, za co tenże pomienionym paniom, 
Chrystnaa Zbawiciela naszego, może nie jedną łez- a publiczności miejscowej i okolicznej za okazaną 
kę z niedostatku i różnych cierpień na tym świecie ofiarność najserdeczniejsze składa podziękowanie. 
doznanych po licach biednej wdowy lnb sierót pły- Uzyskany dochód w kwocie 746 złr. 5 ct. a. w. 
nącą — otrzeć i choć małą pomocą do lepszej a zostanie, po odtrąceniu nie zbyt wielkich wydatków, 
może i świetnej przyszłości dopomódz, ustanawiam wedle swego przeznaczecia użytym. ` 
sześć stypendjów po dwieście, mówię 200 guldenów ; Poznań, 16. września, Ks. kanonik Michał 
austr. walntą rocznie dla sześcin uczniów gimua- polczyński, członek tutejszej kapitnły metropol., 
zjalnych miasta Stanisławowa, biednych, osieroco- zmarł tu wczoraj w 75. roku życia swego. 
nych, t. j. pozbawionych obojga rodziców, lub przy- Dwóch obywateli z miasta Grabowa, pp. Ko- 
najmniej ojca, z rodziny polskiej nezciwej, pracowi- vłowski i Czechanowski, stawało dnia 12. b. m. 
tei, wytnania rzymsko katolickiego pochodzących, przed kratkami sądowemi, oskarżeni o obrazę ma- 
szkoły ludowe z dobrym postępkiem przebyłych, jastatu, na dennncjację grabowskiego żyda, knpea 
których radni miasta Stanisławowa pod przewod- Korna, Sąd uznał obn niewinnymi, natomiast kazał 
nictwem BWego prezydenta czyli burmistrza z przy- uwięzić dennnejanta, a prócz tego skazał go na za- 
wołaniem na tę sosję także dyrektora tegoż gim- piącenie wszelkich strat, jakie niewinnie oskarżeni 
nazjum większością głosów dnia 19. lipca każdego w skutek jego denuncjacji ponieśli. ` 
roku jako w dzień nroczystości mego patrona św. Aeronauta p. Damm prodnkował się przed- 
Wincentego a Panlo za najgodniejszych tego do- węzoraj Ze swym balonem, mającym 18 metrów 
brodziejstwa wybierze i Radzie szkolnej krajowej wysokości, 10 metrów szerokości, a ważącym 4 i 
lnb Wydziałowi krajowemn, jak terażniejsze prze- pół centnara. Ponieważ p. Damm nie mógł balonu 
pisy wymagają — do potwierdzenia poda. przypadkowo całkiem napełnić, dlatego musiał mu 

Na żelazny fnndnsz cych 6 stypendjów prze- piżyć przez odczepienie łódki. O godzinio wpół do 
znaczone są listy zastawne Instytutu kredytowego 7 nad wieczorem wzniósł się aeronauta z ogrodn, 
ziemskiego. tak zwanego „ludowego*, usiadłszy na obręczy, w 

Gdy te listy zastawne Iust. kred. ziem. z cza- górę, a doszedłszy do wysokości mniej więcej 2.000 
sem wylosowane a na ich miejsce nowe knpowane stóp nad powierzchnią morza, spnócił się około go- 
będą, przerco fnndnsz żelazny z czasem pomnażać dziny wpół do 8 wieczorem pod Urbanowem. 
się będzie, więc w miarę tego pomnożonego fundn- Warszawa 12. wrzednia, Kaplica Naj- 


azn żelaznego wolą moją jest, żeby i stypendja świętszej Panny Częstochowskiej w kościele św. 


powyższe z 200 złr. austr, wal. na wyższą ilość 
się podniosły. 

Stypendja powyższe w wzmiankowany sposób 
sześciom nezniom szkół gimnazjalnych stanisławow- 
skich udzielone mają być przez nich aż do ukoń- 
czenia stndjów uniwersyteckich pobierane. 

Lwów dnia 26. sierpnia 1878. 

Wincenty de Barachka Szachłacki w. r. 
emeryt, ©. k, adjunkt powiatowy. 

Na podstawie protokołu pnblikacyjnego z dnia 
dzisiejszego poświadczam i stwierdzam niniejszem, 
że doszyte tu rozporządzenie ostatniej woli Win- 
centego Szachłackiego zmarłego w dniu 18. wrze- 
śnia I878 w całej tegoż osnowie ogłosiłem. 

Lwów dnia 18. września 1878, 

(M. P.) Michał Morawiecki w. r. 
c. k. notarjnaz jako kom. sąd, 


* Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego odbę- 


„miejscowych w nader krótkim czasie dokonał pię- 


„włoną została ambona i dwa ołtarze, następnie 
"znów trzy, a teraz ołtarz wielki i to wszystko 


Dncha zyskała nową ozdobę. Jest nią piękne, ze 
szkła kolorowego okno, od strony ulicy Długiej, 
wykonane w zakładzie malarskim hr, Łubieńskiej, 
a zamówione tamże przez ks. Chełmickiego, rekto- 
ra miejseowego kościoła. Środek okna wyobraża 
Najświętszą Marję Pannę Różańcową. Przerobione 
zostało także i odnowione presbiterinm; pokryte 
ono jest czerwonem ganknem i przesunięte bliżej 
ołtarza, przez co kapłani odprawłający ofiarę mszy 
świętej mogą ją spełniać bez przyszkody, nikt bo 
wiem z osób nienależących "do służby kościelnej za 
obręb tegoż presbiterium nie wchodzi, 

Słowem, zarząd tegoż Kościoła jak i bractw 


knego dzieła. Niedawno bowiem jeszcze jak odno- 


rozpoczętem zostało w imię Opatrzności Bożej, pra- 


dzie się w sobotę dnia 21, bm. wieczorem w ratu- wje bez żadnych zasobów. Koszta obecnego odno- 
szn na Zgiem piętrze. —<4 "wienia wynosiły około 3000 rubli. 
* Wydział Towarzystwa „Bratniej pomocy“ po- | Pan J. G. Bloch, prezes kolei fabrycznoełódz- 
litechników podaje do wiadomości przybywających kiej i brzesko-kijowskiej, otrzymał na wystawie 
z prowincji po raz pierwszy na pelitechnikę, ubo- paryzkiej jedną z najpierwszych nagród, tj. wielki 
gich słnchaczów, że na pierwszy miesiąc roku o- złoty medal. Nagroda ta została mu przyznaną za 
trzymać mogą bezpłatnie pomieszkanie. Interesowa- cenną statystyczną jego pracę o kolejach żelaznych 
ni zechcą się zgłosić pisemnie najdalej do dnia 26 ' moskiewskich. Pracą podobnych rozmiarów, równie 
września do wydziału „Bratniej pomocy“, (Nowy ,wyczerpnjącą i wszechstronnie dany przedmiot roz- 
Świat — gmach politechniki), ibłerającą, dotąd żaden kraj poszczycić się nie 
* Wiadomości lokalne. Dziś o godzinie może. 
wpół do ósmej rane skoczyła w zamiarze aamobój- Według krążących wersyj, przy robotach na 
czym na nlicę z okna trzeciego piętra kamieniey ; Gnojowej Górze znależć miano wiele monet sre- 
pod 1. 6 przy ulicy Arsenalskiej Marja Z., kucharka |brnych, sięgających odległych czasów, Znalazcy dla 


kupca p. Rudolfa S. Gdy uieszczęśliwą, która liczy 
lat 28 zabierano z bruku do szpitala, pozostawała 
jeszcze przy życiu, Z ust było czuć także mocno 
fosfor, który vapewne zażyła przed tem w rozczy- 
nie z zapałek, Zerwanie stosunkn miłośnego miało 
skłonić ją do tego rozpaczliwego czynu. 

Złożono w policji dnia 15, b. m, czarny pugi- 
lares z 1 zł. 3 et, znaleziony na ulicy Pańskiej, 
po który dotychczas nikt się nie zgłosił. 

* Mianowanie. Sąd krajowy wyższy w 
Krakowie zamianował kancelistę przy sądzie kra- 
jowym w Krakowie, Jana Kochańczyka, prowadzą- 
cym księgi grantowe przy sądzie powiatowym de- 
legowanym miejskim w Krakowie. 


— Żurawno. Dnia 11. bm, odbyło się tu so- 
lenne poświęcenie nowowybadowanej szkeły ludo- 
wej, poczem p. Chajęcki, dziedzic, który tyle się 
przyczynił do wybudowania szkoły i przepę- 
dzał dnie całe przy budewie, zachęcając rzemieślni- 
ków do pracy, zaprosił do swego dworu 20 rze- 
mieślników, zajętych dotąd bndową i ngościł ich 
prawdziwie po polsku, a w twarzy jego czytać 
można było jak mocno cieszy go nkończona szko- 
ła, którą natychmiast do nżytku publicznego od- 
dano. 

Kołomyja, 10. września. Dzień 29. sier- 
pnia b. r. długo pozostanie nam w pamięci, a łza 
żalu i boleści niechaj npadnie do naszej narodowej 
łzawicy i tak już pełnej. Przyszła i na nas kolej, 
Pułk nasz zmobilizowano a synowie naszej ziemi 
wyszli, rzucając ogniska domowe. Pióro wypada z 
rąk, gdy się pragnie opisać tę scenę ostatnią — 
kiedy wśród hymnn narodowego, świstn lokomoty- 
wy, zgrzytu pociągn, płaczn i jękn matek i ojców, 
młódź nasza pożegnała ojczyste strony. Stało się 
jednak to — co było nieuniknionem — bracia, sy- 
nowie, mężowie odjechali a wyłom ten wśród nas 
zapełnia tęsknota. Żadne jednak miasto nie umiało 
nezcić tej chwili tak jak Kołomyja, nigdzie podo- 
bno z taką serdecznością nie żegnano odjeżdżają- 
cych jak u nas, Zawiąrał się komitet, w skład któ- 
rego weszli pp. Ludwig, nadradca skarbowy, Kucz- 
kowski, starosta, Kaczmarowski nadkomisarz skar- 
bewy, Lanikiewicz, komisarz starostwa, Głogowski 
inspektor podatkowy, dr. Dębieki, adwokat, dr. 


| Trachtenberg adwokat i radny pan Funkenstein, a 


W reszcie i w grze artystów widać było którego celem było wyprawić w tę daleką podróż 


dzieci nasze po ojcowsku i dać im poznać współ- 
czucie nasze z ich losem. 

Przed południem już część mieszkańców wyle- 
gła na ulice, a kiedy mnzyka miejska zagrała mar- 
sza — każda prawie chata została próżną, wszyst- 
ko pospiesżyło na dworeec, Tu p> przemówieniu 


przekonania się o szlachetności krnszcu cegłą po- 
oczyszczali monety. Okazało się istotnie, że srebro 
było najczystsze, ale przy operacji tej cecha nu- 
mizmatyczna zupełnie zginęła. 

Gołos donosi, że w obecnej chwili w mini- 
sterjum spraw wewnętrznych w Petersburgu spe- 
cjalna komisja pracnje nad ułożeniem projektn n- 
stawy miejskiej dla Warszawy i kilku innych miast 
Królestwa Polskiego. Projekt juź jest blizkim u- 
kończenia a po zatwierdzenia ustawa miejska bę- 
dzie wprowadzona zaraz w życie, najdalej w prży- 
szłym rokn, 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Według urzędowego zawiadomienia ze 
strony rządu angielskiego, odbędzie się w sierpniu 
1879 rokn w Sydnej (Nowa południowa Walja) 
międzynarodowa wystawa za pozwoleniem tamtej- 
szego rządu kolonialnego i pod dozorem tamtejsze- 
go Towarzystwa gospodarskiego. 

Wystawa ta obejmywać będzie dział rolniczy 
i nierolniczy. 

Otwarcie nastąpi 1. sierpnia 1879 r. Zgłosze- 
nia na wystawę przyjmowane będą przez sekreta- 
rza Jules Joubert, 227 George-Street, Sydney, New- 
South Wales i w biurach komisowych dla nowej 
południowej Walii w Paryżu, gdzie też dostać mo- 
żna potrzebne formularzy i zasiągnąć wyjaśnienia. 

Z Izby handlowej -i przemysłowej. 

Lwów dnia 4. września 1878, 

Prezydent : Sekretarz : 

Simon., M. Bodyński. 

Myszy polne, W okolicy Cieszanowa szcze. 
gólniej w Lublińcu zagnieździły się w bajecznej 
ilości myszy polne, niwecząc nietylko do zzczętu 
resztki pozostałego jeszeze plonu n. p. koniczynę, 
ale nadto nszkadzają znacznie kartofle i zasiewy 
zimowe. Jeżeli tema złemu nie zaradzi się, grozi 
nam wielka klęska, która pozbawia nas wszelkiej 
nadziei przyszłych zbiorów. 


Lwów dnia 17. września. (Sprawozdanie 
Iĝby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
pariias Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 8'25 do 8'50 zł., biała 
0d8'25 do 8:40 zł, żółta od 7— do 7:50 zł. 
jesienna —— do —'—- zł. "Żyto od 4:75 do 5— 
zł, nowe —— do—*— zł. Jęczmień browar. 
od 5:50 do 5'75zł., pastewny od —'— do — — zł. 
SOwies od —— do —'— zł. *Groch do gotowania 
od 5'50 do 5'75 zł., pastewny od —— do —— zł. 
*Wykaod —— do —— zł. — *Bób od —'-- do 
—— zł. Kukurundza stara od —— do — — zł, 
nowa od —— do —'— zł. — Rzepak zim. od 
11:50 do 1175 zł, — *Rzepak letni oł —-— do 


'ther. Zganił dążności Grecji, i oświadczył, 


= zł — 'Lnisnka od —— do—— zł. — |ponowne wskrzeszanie sprawy wschodniej 
o a Tar Pa a przez przesadną ambicję Greków. 
SOA | złe Kulin gi —.2 Bo ało 3 Paryż 19. września. Gambetta miał 
Anyż od ——- do ——- zł, — Anyż płaski —|w Romans wobec 10.000 słuchaczy mowę, 
do —— zł. w której usprawiedliwiał postępowanie re- 
Zboża i nasiona nowe: Pszenica pe publikanów, rozwijał program wewnętrzny, 
za TR kiri JE O ——ał. ć ytoļi podnosił, że ewentnalna dymisja Mac Ma- 
Gzoch BB0, =m Ee  / Ze  |hona wcale nie byłaby niebezpieczną, gdyż 


by go natychmiast kim innym zastąpiono; 
Mac Mahon zresztą niema żadnego interesu, 
któryby go skłaniał do ustępywania. 


Spirytas za 10:000 litrów proveut : 
Gotowy od — — do 3250 zł. 
W terminach w miesiącn: 
—'— zł. Uspssobienie: 
Gwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie: 
Usposobienie: 


"W teatrze hr. Skarbka, 
We czwartek dnia 19 września 


Don Desiderio 


Opera komiczna w 3 aktach a w 4 odsłonach, ma- 
zyka księcia Józefa Poniatowskiego, słowa Kasjana 
Zaccagnini — przekład dla sceny lwowskiej 
L. Sygietyńskiego. 

Kapelmistrz p. Henryk Jarecki, 


Początek o godzinie wpół do Śmej wieczór. 


Mdłe. 
Waluta: 
leondor 9.407/,. 


Wiedeń dnia 16. września. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów bnkowińskich i galicyjskich 
911 — węgierskich 1391 — niemieckich 282. Z 
kontumacji zameldowano na środę 1172. — razem 
3756 — między temi było paszowych wołów 950 — 
większa ilość bardzo lichy towar i lekki z Galicji. 
Targ był bardzo ożywiony, Płacono bukowińskie i 
galicyjskie stajenne woły 60 zł, do 61 zł. 50 ct, — 
węgierskie 59 zł. do 61 zł. 50 ct. Targ trwał 
tylko godzinę, poulieważ do 9tej godziny wszystko 
rozsprzedano. Przyczyną, że cena poszła do góry; 
pierwsze, że tu kupnją na targn co tygodnia wyż 
500 wołów liweranci, co robią gnlasz — tu nazy- 
wają „Biichsenfleisch*) i posyłają do armii; pof 
drugie jest liwernnek i na żywe woły, które tu nie 


mark 57.85 rubel 1.21; napo- 


Jutro po raz pierwszy: 


RODZINA FOURCHAMBAULT 


Kemedja w 5 aktach z francuzkiego 
Emila Augiera. 


lwów, z Izby handlowej, 19 września. 
I. Akcje sa sztukę 
(baz kuponu bieżącego) 


Nek ci 


knpują na targu ale na Węgrzech po paszach — Í Kolej galio, Karila Ludwika 232 — 234 60 
tu z tej przyczyny mniej przychodzi węgier-| „  Lwowsko - Czern. - Jaaska 126 50 129 — 
skich wołów — spodziewać się można, że ceny je | Banku hip. galic, po 200 złr. . 250 — 254 — 
arcze pójdą w górę, ponieważ w tym czasie mielie] „ kred galie, po 300 rir. 216 — 220 — 


śmy 500 do 600 wołów serbskich co tygodnia — 
dziś tych nam brak, Liwerunek najwięcej jest 
przyczyną, że cena idzie do góry. 


SI. Listy aat. sa JUG ste. 
tbez kuponu bieżącego). 


Jakól. Kroymtofodia P = pie í cas LJ a 5 sA A 9 
Caffé-Stierböck. 7 M a 5 , cka. 85 65 86 50 
Wiedeń dnia 17. września. Na dzisiejszy targ | Banku hipot, galic. 6 prot. 90 20 91 10 
dowłeziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1411 — Í Galic. Zakł, kred, włeśc. 6 pret . 90 91 50 
średnio-ciężkich węgierskich 868 — ciężkich bago- UL. Listy diużne xa 100 at: 
nów 985 — razem 3264. Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
Galicyjskie płacono 32 zł. do 35 zł., i 38 zł. dla Galicji i Bukowiny 8 prot. 90 25 91 30 
średnio-ciężkie węgierskie 42 zł. do 45 zł, — Tv. Obligi za 100 sfr. 
e bagony 45 zł. do 47 zł.i 48zł, za 100 kilojIndemnizacyjne galicyjskie . . . 8850 84 50 
ywej wagi. Obligacje komnnalne Zakł. kr. wł. 6'/, 90 — 31 — 
Wilhelm Amirowicz Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. i 90 — 91 25 
Caff6-Stierbóck. Losy miasta Krakowa 14 25 15 50 
R w.AB A » Stanisławowa . 19 — 21 — 
fig! i 5 i V. Honety. 
"BIOOTAMY Az. Nar, | ostat, Wiadomogti, fours: noiosdeski "7. 541 660 
Według dniesień z Berlina, ma hr. Karolyi, |. » cesarki. . 553 6683 
ambasador anstrjacki w Borlinie, zostać amba- | Napoleondor . . 986 945 
sadorem w Londynie, na miejsce p. Bensta, któ- | Płimperjał rosyjski 858 9 71 
ry otrzyma jakąś posadę honorową z wysoką | *ube! rosyjski srebrny 111 181 
płacą. Jaka by to była posada w Austro-Wę-| s n» . Papierowy 119 121 
grzech, nie wiemy. Zmiana ta była oddawna po-|100 marek niemieckich . . 57 70 58 70 
trzebną. Hr. Beust poszedł do Londynn właści- | Srebro 2» 100 — 101 50 
wie jakby na wygnanie, już więc dlatego niej "Pony w s*ebrza 99 50 101 — 


mógł mieć miru w Anglii, zwłaszcza gdy tam 
były znane jego ścisłe stosunki z wiedeńskiemi 
kołami finansowemi i giełdowemi z czasów „roz- 
kwitu“, i zarzucano mu we Wiedniu brodne 
konszachty z temi kołami. Nikt nie mógł pojąć, 
jak właśnie w Anglii, i to w czasach takich jak 


KURS GIEŁDY WIGDENSKYEJ 
WIEDEN 18. września 1872, 


godzina 2 minut 8. południu. 
Losy kredytowe 163.25, Węgier. kred. 202. — 


; tr taki -| Akcje fran.-aust. —.—. Anglo-austr. 97.50 

obecne, Anaia mogłądrzjnaówakiezo „penne Tiina E8., K 
ae O |Nordbabn 203.25. Kolej Połudn, 71 50 

7 Aten „donoszą, że gabinet postanowił 0- Kolej Alföld. 115.25 Kolej Elżbiety 159.50 


Kolej Lw.-czer. 127.50 
Rudolfsbahn 115.50. 
Węg. obl. p. w zł. 62.50. 


Weg. Nordostb. 112 — ~ 
Węg. Ostbahn. 
Galic. indemniz. 83.50 


statecznie na poln walki szukać rozstrzygnięcia 
swych zatargów z Turcją. W tym celu zwołane 
będą wkrótce Izby na sesją nadzwyczajną dla 


zawotowania funduszów. Tymczasem królowa As dka A pe aon. H 5 
udaje się osobiście do Liwadji, do cara, z ważną Weg. palie. kolej LAN Kolej Państw. 255.— 
misją od rządn greckiego. Bankverein 99.—. Losy węgier. 77.50 


Rosyjski rubel pap. 1.21. Marki niemieckie 58,— 
Wied. communal. 89.80. Weg. renta w zł. 84.35 
Usposobienie : silne. 
Wiedeń d. 19. września, 
godzina 10 minut 40 po połndnin. 
Akcje kredytowe 234.40 Anglo - anstrjackie 
Kolei Kar. Lnd. 433.— Kolej Połndniowa 
Unionsbank 68.25  Napoleonder 
Usposobienie : słabe. 


Berlin d. 18 września, 


godzina 4 minut 15 po południu. 
Russ. Bankn. . 208.75 Credit Actien . 


Dotąd nie potwierdza się wiadomość o dy- 
misji Gorczakowa, jakkolwiek w ogóle wyczekują 
jej lada dzień. Musi być jednak w zanotowanej 
wczoraj przez nas pogłosce coś prawdy, skoro 
dotąd nie zaprzeczono jej urzędownie w Peters- 
burgu. W Berlinie utrzymują, że wkrótce nastą- 
pi zjazd Bismarka z Szuwałowem jeszcze przed 
ndaniem się tego ostatniego do Londyvn. I rze- 
czywiście Sznwałow, chociaż już w niedzielę wy- 
jechał z Wiednia, dotąd jednak nie przybył do 
Londynu, lecz zatrzymał się w Fridrichsruhe. 


99.20 


9.39 — 


„ 401— 


4 "ELMS Lombarden 124—  Galizier . 100.25 
Wiedeń 18. września. Qd komendy |Rnmanier . 38.25  Oesterr. Banknot, 172.9) 
IV. korpnsn nadszedł następujący telegram: Uspozobienie : 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
3 : . Kupuje Sprzedaje 
5, Listy zastawne oprócz bu- 


Do VIII. dywizji należąca 26. brygada pie- 
choty, stanęła 16. września w Dubrawie 
nad Tinią, podczas gdy 25. brygada po u- 


k E 4 k ponów 100 xžr. po 85 75 86 25 
porczywej walce, która się aż do nocy prze-|4*/, Listy zastawne oprócz kn- 
ciągnęła, Loncare i Krespicz zajęła. Dnia posó 100 ażr, po 80 50 81 25 


17. września miała VIII. dywizja rozkazj . Lwów d 19 września 1578. 
sformowania się do ataku na Novi Brezka, 
a 25. brygada rozwinęła się swojem lewem 
skrzydłem nad Sawą po obudwu stronach 
gościńca wiodącego ze Samacza, podczas 
gdy 26. brygadę na południe Novi Bręzko 
skierowano. Wojska posuwały się śród u- 
porczywego ognia karabinowego, gdyż dła 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzę xe Lwowa: 

Podług zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: ò ei era 11 min. 33 przed północg 
iąg poapiósziy); o godz. 4 M. 58 rano 

osobowy), o godz. 4 minat 59 po -południn (pocłąg 


Ea. 
DO PODWOŁOCZYSR: (z Podzameza): o godł. 11 m BO 


; ; ; wieczó i ; | 47 - 
konfiguracji mało tylko było można ogniem ndalo (pociąg igra), o: ALONA JO WE 
działowym ich pochód wesprzeć, i dopiero |P9 POD EANA (posie pospioie amora: 4 CG 


później wprowadzono w bój trzy baterje. 
Piech. ta dostała się pod lizjerę Berezki, 
wzięła szturmem dwa tam założone szańce, 
z których jeden była dwoma działami u- 
zbrojony, i wdarła się nareszcie do miasta, 
które natychmiast zajęto. Opór był do osta- 
tniej chwili nadzwyczaj wielki, Walka skoń- 
czyła się dopiero o godzinie 8. wieczorem. 
Zdobyto dwa działa i dwie chorągwie. Stra- 
ty przy odejściu raportu jeszcze nie skon- 
statowane, i tylko wiadomo do tej chwili 
było o zranieniu 4 oficerów. 

Berlin 18. września. Co do kroków 
poczynionych przez gabinet berliński w celu 
tym, aby mocarstwa wymogły na Porcie m) 
szybsze wprowadzenie w życie odnoszących |Z STANISŁAWOWA: (na Stryj; o godzinie 9. m. 
się do niej stypulacyj traktata berlińskiego, | „ wieczór (pociag nr 2) 

„Nordd. Allg. Ztg." pisze co następuje: "NADESŁAN AB 
Dr. Karcz 


Rząd niemiecki nie będzie prawdopodobnie 
dalej tej sprawy poruszał, zwłaszcza, że sy- 
tuacja w skutek ewakuacji Batumu znacznie trydniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
się zmieniła. W ogółe zaznaczyć wypada, leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
że inicjatywa w tej sprawie podjętą została krwi powstałychi wzmacnianiem sił, skat- 
nie teraz dopiero, ale wtedy właśnie kiedy kiem nadużycia osłabionych, 
Porta zdawała się mniej dbać o wykonanie | ordynuje w ad pT Wałowej 1. B. 
traktatu berlińskiego“. | a o 

Londyn 19. września. Na bankiecie) (Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 


h j Jego „Poradnik“ w powyższych słabościach 
konserwatystów w Jorku przemawiał LOW-" aragie wydanie) można nabyć n autora i w kala- 


Ut ZY jqarnisch. po cenie | złr ?0 at. za egzephaz 
Europa «bojętnie przyjęła 2945 


wieczór iąg oso ko . 12 min. s 
łudnie Ner miosan NAZWY 
DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano - 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minuut 45 wieczór ga 
ciąg mięszany); o godz. 14 min. 50 x południe (po- 


ciag mieszany). 
DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór. 
Przychodzę do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godzzinie 5. minut 42 rano (pociąg po- 
spieszny:) 0 godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy). 
o godz. 11 m.28 przed południem (pociąg ny); 
Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczn): o go- 
dzinie 3 minnt 22. rano (pociąg osobowy): o godz. 8 
m. 29 po południu (poiągg mięszany). 
Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 53 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m 59 
po południn (pociąg mięszany). 
Z Mayra R g RA 10 minnt. 1%. kred (po- 
«s oiąg pospiezeny); O . 4. m. 5. ramo g mig- 
F y): o godz. 8 m. 10. popoindnin (pocia; aang) 


że trudno aby 


płacą | żąda. |płacą | żąda. 


uży, GY. M. 110 —!110 £0) 


Arra! 


Biuro wywiadowcze 


J. Polińskiego 


RZE, 


samuistny, w średnim wi ku ehlubaiu po- 
lecvny, poszukuje edduwi. dniej posady. 
Zapytania pod lit. 1. L. post. rest. Brody. 
3353 2- 3 


Kurs praktyczny 


języków niemieckiego, fran- 
cuskiego i angielskiego dla 
mężczyzn i dam [osobno] rozpoczy- 
na się z dniem 1. pażdziernika, Panie 
pobierać naukę i w domu. 


PTY MSZ DOO KA W NPALBCJZGKO |, wa Lwowie ulica Karola Tndwika 1. 7 


aidian mog 
» č obecnie połecić może kilku bardzo bo mojej 13letniej pupilki, uczęszcza- 
Rekawiczki, A zdolnych i porządnych p jacej do V. klasy u pp. Benedyktynek, 
wrowatki szaliczki fo Ekonrnomow przyjąłbym na wikt, mieszkanie z nauką, 
„WI: i > SH GAL, 3; UK aso hi panienkę w równym wieku lub nieco 
5 BIELIZNE mezką R esn czyc (À młodszą, któraby mogła również uczęsz- 
w najtaniej w baudiu $ Podlesniczych. “~é ka a es A Do 
3 | 06 2930 9—3 Mać w domu, Zgłaszać się można 
ć Braci Langner p sa á ko. zę cudzień od godz. 4 —-7 po południu. 
A Lwów ul. Halicka Nr. 19 a 1 a; o 
a à neo 32 8 Gummi u. Fischblasen Koestlich, 
Ank 1: 3859 1- 5 ul. Piekarska Nr. 20. 
1—4 fl. per Dztd. 
Wezwanie. Emypecheur, 


Gorzemik 


Wżni Panowie Jakub Eyzele i Je- 


i hitzer thick ? fi; iali- 
drzej Bama iktórzy w dniu 9go marca 1877 (Pollutionsschitzer) a Stück ? fi; Speciali 


täten für Damen, pr. Dtzd 3 fl., versen-.praktycznie i teoretycznie wykształcony, 


w Warszawie odwołaną plenipotencję z ro- ; : 2785 6—20 ` RZ 3 IE 3 
ku 1876 10 (22) stycznia nadaną Wmu det gegen Nachnahme div 2785 6—20 ‘od kilkunastu łat z powodzeuięni * pracn 


Romanowi Strasburgerowi adwokatowi a Gummi - Specialitdten - Fabrik MOWA z Rog GREY 
przed Regentem Wnym Henrykiem Mar- /Wien, Mariahilferstrasse 114, Hof, I. Stock rest RRODY. : fb poi, 
kowskim zdziałaną w przedmiocie docho- uj oioy Sy" ad 
dzenia aukcessji po s. p. Janie Jastrzę- á 
bskim zmarłym w Galicji, żaduych 
kroków, niepoczynił —- odwołali, raczą się 
w tej sprawie odezwać lub pisemnie zg kosić. 
Gustaw  Haniewski. 
Lwów, Ulica Głęboka Nr. 7 Bajki. 


MATICO 


wstrzykiwania i kapsułki 
w słabościach męzkich jako najskutecz- 


niejszy środek. 
Flaszka wstrzykiwań 40 ct. 
kapsułek 80 ct. 


wraz z dokładnym sposobem nżycia poleca 
apteka psd złotym iwem we 
Lwowie Kaliksta Krzyżanowskiego: 
Zamówienia z prowincji nskutsczniam 
edwrotną pocztą ? 8114 5-2 


s -n 
Agronom, 
kawaler, praktycznie i teoretycznie wy- 
kształcony, były słuchacz akademii rolui- 
czej w Proszkowie, egzaminowany 0w- 
czarz, od dłuższego Czasu pozostający W 
większym skarbie, z powodu wydzierza= 
wienia majątku, poszukuje posady jako 
ekonom lub administrator folwarkn. Ea- 
skawe oferty przyjmuję pod adresem Jó- 
zef H. post. rest. Krystynopol. 3361 


pz n: 


LASZKI 


na wino piwo itd, 
drezdeńskie | 
utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 


we Lwowie. 


kierownik młyna 
mogący przez dobre świadectwa wykazać 
swoje teoretyczne i praktyczne uzdolnie- 
uie znajdzie dobrze uposażone miejsce w 
większym młynie parowym W. ks. Po- 
znańskiego. Zgłoszenia którym winuy być 
dołączone odpisy świadectw adresować, 
należy z podaniem Nr J. IT 7612 do 
biura ogłoszeń Rudolł Mosse w Ber” 
linie S. W 2636 1—i 


A 
5 
5 


| Główny Rynek i. 4 JAE 
(obok jubilera p. Yólkera.) 


Magazyn obuwia 


męzkiego, damski:go i dla į 


ta 
4 


„gó = sporządzonego z ma- 
terjalu krajowego i zagra: 
niczuego podług najnow 

szej mody i trwale. 

Zamówicnia z prowincji załatwiam W 
natychmiast, obuwie, któreby uie było f 
dogodnem, przyjmuję napowrót. $ 

Przy zamówienin upraszam 0 przy- 


słanie starego bucika. Ceuniki wysy- $ 
łam bezplatnie. 


3828 3.-3[8 
|J. 
| 


D peaa ai 


9 © 
Desinfekcja 
jest jedynym środkiem zapobiegają- 
cym zarazie i chorobom nagminnym 
tak u ludzi, jakoteż u zwierząt. 
Wszystkie Środki ku przeprowadza- 
niu desinfekcji jakoto: Kwas 
karbołowy surowy i czysty, 
wapno karbolowe, mydło kar- 
bolowe, siarkan żŻelazawy itd, 
na składzie u 2844 12—? 


Piotra Mikolascha 


we Lwowie. 


i 


Arbaszewski! 


WE LWOWIE, Rynek I. 4. 


i 


NE WRALGIS 
wszelkie cierpienia nerwowe w jednei 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnych Ura-Cronier. Sklad w Paryżu 
w aptece p. Levassour, rue della Monnaie, Ż3 
w Krakowie w aptece p. [rauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła- 
dach materjałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
pax [Gallego i J. Mrozowskiego. 2684 11—? 


——I CENE 
Ciągnienie już 1. października. $ 
Promesy na losy wiedeńskie | 


po 2 zł. 50 et. i stempel. 


Promesy na losy kredytowe 


_ po 4 zł. 50 et. i stempel. 
Obie razem tylko 6 zł. 50 et. i siempel. 


Główna wygrana zł. 400.000. 
> Wächslergeschäft der Administration 


we WIEDNIU „NIE RCU Ev we WIEDNIU gg 


Wollzeile 18. Wolzeilie 13. 
Ch. Cohn. 2515 3—8 


anea E o 


TEZĄ 


"= 


T 


ONEA 


wu 


Ważne 


r 
dla pp. krawcow. 
Handel sukna Jana Gürsa 

berg w Gracu Styrja, wysyła na 
danie próbki najuowazych i najmodniej- 
szych materji wełnianych as nbrania 
męzkie i dla chłopców, po najtań- 
szych cenach. Ee 2733 5 —8 


Kantor wymiany $ 


c. k. wpreyw. gatic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami uajprzystępniejszetmi. 


6”, LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17, gradnia 1871, moga być użyte do lokowa=: 
nia kapitałów funduszowych, pupiłarnych, kaucyj małżeńskich woj:ko- 
wych, na kuucje służbowe i Wadje —— są w uymże Kantorze do nabycia 


| zli Wszystkie polecenia 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


LAJ 


mak 


po8, 10, 12, 14 
do 16 zł. a. w 


Ceny staników 
Centure po 6, 8, 10 do la sł © 


Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach ; 1. o- 
bjętość piersi i grzbieta podramionami wzię- 
ta, 2 objętości kibici, Bcia objętości bioder, 
4ta długości od miejsca podramionami do 
kibici. Miarę należy brać po sukni. 


EB. 


IW 


w 
u 


prowincji wykonują się bszwłoczuiy 


294: 28 + AA 


SZ. 


Najtaniej 


handel Bt. Markiewicz 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


płaszcze „kapuza 


W |ciemno brunatno - siwego koloru, lekkie, 


Taki sam z olej 
Damski paleto mo 
Damskie menżykowy eleganckie 1% zł. 


“inach najtańszych. 


PA zgonu 
jgo i opróżnienia jednego miejsca 
jwspsrcia dcżywotuiego we fueda- 


4 
( 


ty 
4 


H 
„| 


niejsze Kkuracyjne ©% 


inogrona feslawskie 


otrzymuje, codziennie świeże i rozsyła najstaranniej w oryginalnych koszykach 6 do 
7 kilogramów, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach, również i różne świeże owoce deserowe 


płacą | żąda. płacą | Żąda. I 


PESZEK ZOE AREZZO, $SS EES PSE RZA A NRT 


Badeńskie Winogrona 
kuracyjne i stolowe 


wysyła 
w na lepszej jakości, opakowane w koszach 
około 7 kilo po 2 zł. 80 ct. franco z opa- 
kowaniem ze stacji kolejówej lub pocztą w 
Baden. Zamówienia, których najtroskliwsze 
załatwienia się zapewnia, uprasza się przy 
dołączeniu gotówki adresować 2767 5-8 


Anton Riess, knpiee w Baden, 


stacja kolei Południowej w N. A.ustuji.|- 


przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
a ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
m. Skład centralny w Paryżu na ulicy 
«f Nouve St, Morri 40, i we wszyst 


maj kich aptekach, 


2681 11—44 


uzdolniony w swym zawedzie, zaopatrzo- 


ny w dostateczna świadectwa. Żonaty, 
poszukuje posady. Adres W. FRON, po- 
czta GLINIANY. 3349 2—3 


upalnie nieprzemakalne 


z najlepszej styryjskiej wełny owczej. 
Dla turystów z kapuzą po 7 zł. 
Do podróży lub polowania zł. 16.50. 
Piękny menżyków zł. 12 

j wełny zł. 16. 
y 10 zł. 


Wszelkie gatunki nieprzemakalnych 


burek i materji guniowej ua metry, po ce- 


Listowne zamówiania załatwiają się 
zaraz za zaliczeniem 2742 4-6 


Johann Günzberg, 
Tuciiwaaronkandlung w Graz, Styrja. 


L. 39.046. 


Ogłoszenie konkursi. 


Wydział krajowy z powodu 
š$. p. Tomasza Konarskie 


cjiś. p. Pelagii Russarowskiej ogła 
za zgodnie * wnioskiem Kurato 


| jra tej fundacji następujący 


konkurs : 
Prawo do pobierania wsparć 
dożywotnich z tej fundacji, mają 
inwalidzi wajskowi polskiego po 


m chodzenia, rzymske-katoliekiej re- 


igii, tak łacińskiego jako też grec- 
ko-unickiego i ormiańskiego obrzą- 
dku, — lab też inne osoby polskie- 


go pochodzenia, rzymsko katolic- 
J kiej religii, tak łacińskiego, jako 
też greckó unickiego lub ormiań- 


skiego obrządku, które w jakim: 


trzebie. 1--3 


wotnich przysługuje 


sowanymi. 


z uprawnienia swego do użytkowa 
nia z tej fundacji korzystać prag- 
ną, ażeby w przeciągu dni trzy- 


nia tego konkursu w urzędowej 


działu krajowego, a wszcżególno- 
ćci dołączyły także stosowne świa- 
dectwa co do wykazania religii i 
obrządku, jako też i nbóstwa. 
We Lwowie dnia 3 września 1878. 
Grott. 


we Lwowie. $ 
wrynku | 42 
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Odpowiedzialny redaktor Jaa Dobrzański. 


bądź innym zawodzie zasługi dla 
kraju położyły i znajdują się w po- 


Prawą nadania wsparć doży- 
Kuratorowi 
fundacji IWmu Piotrówi' hr. Mo-; 
szyńskiemu, wszakże za dekreta-! 
mi przez Wydział krajowy wysto- 


| Wzywa. się przeto wszystkiej 
powyż nadmienione osoby, które Na prowincji firmy i ajenci mogą otrzymać zastępstwo. 


dziestu od daty trzeciego ogłosze- 


„Gazecie Lwowskiej* wniosły swe 
pisemne, tudzież o ile być może, 
| udokumentowane podania do Wy- 


ni 
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WN i 
Emerytowany oficer wyższej reagi, 
Galicjanin poszukuje posady 


zarządcy dóbr 


inspektora lub zastępoy nawet przy mniej- 
szych majątkach ziemskich. 8862 1-3 

Łaskawe zgłoszenia przyjmują „się , 
pod adresem J. Z. post. rest, Lwów. 


2 Bilardy 
Wiedeńskie 
z fabryki P. Zeifarta palisandrowe, najno- 
waszego systemu bardzo mało używane, ze 
wszystkiemi rekwizytami, są za bardzo 
przystępną cenę do nabycia. Adres S Tu- 
rski, ulica Wałows Nr. 15 wo Lwowie. 
Kilka pokoji kawalerskich 


mniejszych i większych z meblami, dobrze 
urządzonych pod 1. 10. ulica Garncarska, 
obok Akademji, jest od 15. września lub 
zaraz do wynajęcia. Bliższa wiadomość li- 
stownie pod adresem S. Turski, ulica Wa- 
łowa Nr, 13 we Lwowie. Na Żądanie i po- 
scieli dostać można. 3345 3 —B 


L. 3900/1878 | 


(głoszenie Konkursi. 


Na mocy upoważnienia Wydzia- 
łu krajowego z dnia lOgo wrześ- 
nia 1878 1. 46178 rozpisuje się 
konkurs na posadę lekarza zakła- 
du dla umysłowo chorych na Kul- 
parkowie oddziału kobiet. 
Lekarz jast urzędnikiem zakładu. 
Ustanowa służby krajowej tu- 
dzież § 4 i 9 uchwały Sejmu z dnia 
3go stycznia 1874 stosują się do 
B niego o ile statnt zakładu uchwa- 
tony przez sejm na dniu Ż5 maja 
1875 nierozporządza inaczej. 


0060 1060:000005500/0600000030'000036000000Ę 
Lekarz obowiązany jest miesz-- 
kać w zakładzie. 


Br. Fryd. Lengiła 
© Lekarzowi wolno poza  obrę- 
Slom 


a r 
aa RR brzozowy zakładu wykonywać praktykę — 


zajmuje wskutek wybornego skutku i dobroci pierwsze miej- © Aa ` A i 
sce między wszystkiemi środkami piękności i uznanym @ Ha rw s 0 = io 
M jest od wielu lat jako najlepszy wyrób. Własności te spru= ODOWIĄZKOWA SIUŻDA W Zakładzie 
M wiły mu sławę europejską i uczyniły go niezbędnym dla przezto nmieuciarpi, natomiast nie 
|” wielu kobiet i mężczyzu wszystkich cywilizowanych naro= ®i wolno mn zakładać i utrzymywać 
i dów. Części cery posmarowan: tą 5a A 
; e A prywatnych zakładów dla umysłowo 
roślinną emalią piękności shorych lub przyjmywać obowiązki 
nabierają FA ik: r ią BCE z Ak jiecarskie w podobnych zakładach. 
zniejszą gładkością i Gelikatuością. Po każdorazowem uży- Ea SARNA ar AT a 
i ciu ah prawie nieznacznie łupież z cery, przez co bar- Pobory s posadą lekarza połą 
osób uwolnionych zostało zupełnie z wszelkich zastarzatych cierpień $|€Z0NG są następujące: 
piegów, blizn z ospy, wągrów, wyprysków, a) płac» roczna 1000 zir. 
b) pomieszkanie z opałem 
e) wikt > * 3863 1—8 
d) dodatek pięcioletni 150 złr. 
Kandydat na powyższą posa- 
ię powołany otrzyma nomiaację 


gg” Ba - 


"WSH 


| 


| syłam najstarznniej od najmiejszej ilosci, $ 
M prosząc o łaskawe zamówienia. 
Z szacunkiem 


harol Klimowicz. 


ul. Wałowa 1. 11. we Lwowie. 
3314 5—8 


AKG SIE OW 


= 
ople odradzające g 
ś7 ú 
dr. S. Thompson. 
Kto chce stać się silnym i jedrnym uiwch używa odradze- 
jacych krojeł Thompaona. Kropla łe sa najlepszym gpecy- 
-| ficznym środkiem przeciw niemi sy męskiej, słahościom w 
krzyżach, osłahieniu ogólnemu, volucjsm nocnym, spaźmow nerwowym ztąd p pachodrącyim 
upośłedzonemu trawieniu, bezpłodności, zawrotem głowy z osłabienia wynikającym i wszel- 
kim zgoła cierpieniom spowodowanym tywościa namiętności w młodyra wieku idto otrwa- 
lemi chorobami. Üdradzajg one organizmy, wżmaenisją i do sił przywracają osoby naj- 
bardziej wyczerpane i watłe, w większej części v ypndków joden finkan wystarcza dla po- 
PA a E we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Ruckera, w Czerniowcach 
u Golichowskiego, w Drohob;jczy Dobrzynieckiego. 2898 3—0 


ŻAK 


dzo wiele l 
skórnych jak: opalenia vd słońca, Pp l i Ja a 
wyrzntów, nienaturalnej czerwoności twarzy I nosa, mezdrowej cery, liszajów ® 

i +, p. Próez tego cera nabrała w każdej porze roku podobną do aksamitu 
8 białość i giętkość, która jest potrzsbną do zupełnie pięknej cery, 00 Big zacho 


ij vet do peźnago wieku. f 2744 86 —50 
Kiini Tak. Stoik z opisem użycia kosztuje L złw. 50. 
Do nabycia we luwowie u p. DIŚ. KRRNCA > pod p a 
© oom, ul. Krakowska; w Czerniowcach u p. J. Golice owskiego apt. Główny stałą doniero po upływis Ok ito 
k ge il: ryi. Węgier utrzymuje W, He Wieduiu. KI E smd? k - 
© stad rozsytkowy dla Austryi. Węgier utrzymuje W. Henn w Wiedniu w tym tylko razie jeżsli w GAL bro- 


a A 
3000000000000009000:0 0000000 0003000068 wizorycznej służby rocznej wszel- 
kim warunkom służby odpowie. 


Ciagnienie losu 


Kandydat winien w swoim po- 
1. marea 1879 7, Fa 


danin zamieścić krótki opis życia, 
dołączyć metrykę urodzenia i dy- 
plom doktora medycyny, wykazać 
się z dotychczasowego zatrudnie- 
nia, tudzież złożyć dowody z ogól- 
nego i szczegółowego uzdolnienia 
do posady, o którą się ubiega, nad- 
to wykazać czy nie jest w jakim 


. s ji 
4 „arm 1878 Każdy 4 c. k. anstr. 


Los z r. 1839 (Riti liowski 105) 


musi w tym ostatniem ciągnienin bezwarunkowo wygrać. Sprzedajemy losy 
oryginalne za gotówkę podług kursu dziennego lub też 


udziałewe losy w rozmaitych kwotach 
Te same losy po odirącenin najńdecych wygranych 


bu 1 s st sę 
1 piąta losu na 104ś|po zł. 20.— | l piąta losn na l0po (zy zł. 11.50 stopniu spokrewniony lab spowino- 
| iz sakajn a „10.— || 1 połowa „ fa 9a BI „ 6- $ wacony z dyrektorem zakłada. 
1 umara a M 813 ain SAT d amaria ngt Pyèj” o Podania wnosić należy po dzień 
ziesiąta losu | Ka Węże Ziosiąta n n | a © p 
1 dwudziesta losu 5 |: niar » 220 || 1 dwudziesta » » 7 „1$) vi 125 lOgo października 1878 do 


Dyrekcji zakładu na Kulparkowie 
bezpośrednio, lub jeżeli kandydat 
uż obecnie zostaje w służbie pu- 


licznej przez swoją władzę prze- 
łożoną. | 


Z Dyrekcji Zakładu 

krajowego dla umysłowo 
chorych. 

-ian Oda — Kulparków dnia 17 wrżeśnia 1878. 


RRANAKDRARNARAAKKARARSARARAARAARAA 
Oddział zastawniezy i wkladek książeczkowych 


O © © : p © 
agalicyjskiego Banku kredytowegos 
przy ulicy Jagielońskiej pod l. 3. , 
przyjwuje od 1. maja 1873 począwszy 3 
Wkładki na książeczki oszczędności 
od Jednego zdr. W. A. do każdej wysokości, oproceatowając je po 
© od sia 
Żwrów wkłniek du 206 ukr. uiezema dą bez w ypowiedzenia. 


Udziela i , j 
walic zmaAsi 


sm korzbrwności, srebrne i złość przedwiety, począwszy od Jednego złr. 


Po wypłaceniu pierwszej raty ostęplowany dokument opatrzony serją 
i numerem hędzie przesłany odwrotną pocztą. 2762 9 12 


Dom bankowy i weksłowy d IERCUR“, 


dministracji 
4 j S. Politzer 


Budapest, Dorotheagasse ify. 19. 
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Godziny csynności biurowych : 
vw tej do lszej przed południem, 
ui Selej „ Stej no połudaia. 
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pod zarządem Ą. Skeria, 


